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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Środa, dnia 31 sierpnia 1938 


ytyczne dni Czechosłowacji 


| Odgłosy przemówień angielsk 


' Warszawa (Tel. wł.) Widocznie 
gaacja międzynarodowa jest bardzo 
poważna, skoro niezależnie od lorda 
Simona zabrali głos w sobotę jeszcze 
minister zbrojeń Thomas Inskip oraz 
Hary lord Churchill.  Przemawiał 
Wreszcie ostrzegawczo ро raz trzeci 
minister spraw zagranicznych Stanów 
/jednoczonych Cordell Hull. 

Londyn. (ATE) W niedzielę cała 
jrasa angielska zajmowała się szczegó- 
bwo mową wygłoszoną w sobotę w La- 
jark (Szkocja) przez angielskiego kanc- 
тта skarbu sir John Simona. Koła 
lanserwałtywne i opozycja przyjęły 
mowę kanclerza z jednakim uznaniem. 
l Mówiąc o położeniu Czechosłowacji, 
a prawie prasa londyńska uważa, że 
chodzące dni będą krytycznymi dla 
ubliki  Czeskosłowackiej, jak rów- 
Mż, że w bieżącym tygodniu 
Жета czeskosłowącki zostanie roz- 
s.rzygnięty. Prasa londyńska zaleca, 
hy zainteresowane strony wszystko u- 
(лупу ażeby doprowadzić do pozytyw- 
nego rozstrzygnięcia zagadnienia, 

Dzienniki angielskie wspominają o 
nowej, nieznanej jeszcze propożycji Pra- 
гі. Podobno tekst tych  propozycyj 
ogłoszony zostanie dzisiaj, po czym zwo- 
lana na wtorek angielska Rada Mini- 
strów mogłaby się zająć ich rozpatrze- 
niem. 


Niezadowolenie prasy 
niemieckiej 

Berlin. (PAT) Oficjalna dekla- 
racja, ogłoszona przez Foreign Office 
to do zagadnienia czeskosłowackiego, 
przyjęta została w Berlinie bardzo 
chłodno. 

„Jeśli Anglia — oświadcza „Deut- 
she Allg. Ztg.* — nazywa nieznaną 
dotychczas propozycję rządu czeskie- 
go „przyczynkiem“, wyrażając jedno- 
cześnie nadzieję. że natrafi ona na 
„konstruktywną odpowiedź Niemców 
sudeckich“, to uznać należy deklara- 
cję brytyjską jako przedwczesne i jed- 
nostronne zajęcie stanowiska.“ 


Zgodność poglądów 


Nowy Jork. (ATE) Minister spraw 
zagr. Cordell Hull na konferencji praso- 
wej w Waszyngtonie wyraził wobec 
korespondentów prasy zagranicznej swą 
pełną aprobatę dla treści mowy Simona. 

Ną zapytanie. czy polityka amery- 
kańska jest równoległa z polityką bry- 
tyjską. zmierzającą do zachowania i 
utrzymania pokoju, Cordell Hull o 
świadczył, że podobieństwo myśli ame- 
rykańskiej z myślą brytyjską w tej 
sprawie mówi samo za siebie. 


Francuskie przypuszczenia 

Paryż. (PAT) W kołach politycz- 
nych Paryża panuje przekonanie, że 
| m, ZE A OTW - O NE 


Katastrofa lotnicza 


Londyn. (PAT) Wczoraj wie- 
czorem rozbił się podczas lotu próbne- 
go na lotnisku Hatfield samolot „А!- 
batross”, który miał utrzymywać ko- 
munikację przez Atlantyk północny. 
Samolot rozerwał się na dwie części w 
momencie lądowania. Pilot i 
pasażerowie ocaleli. 


wolenie prasy niemieckiej 


bieżący tydzień, jak również 


ich mężów stanu — Nowa propozycja Pragi — Niezado- 


Wyrażane są przypuszczenia, iż na 


okres obrad kongresu w Norymberdze | kongresie w Norymberdze może być 
przyniesie wydarzenia komplikujące | rzucone hasło załatwienia sprawy su- 


sytuację wewnętrzną Czechosłowacji. 


deckiej drogą plebiscytu. 


Jak wygląda projekt rządowy? 


Wedlug Р. А. Т. nowy projekt rządu czeskosłowackiego nie 
zadowoli Niemców sudeckich 


Praga. (PAT) Po wczorajszych 
rozmowach lorda Runeimana z Henlei- 
nem, które toczyły się w zamku Roten- 
hausen, powrócił lord Runciman wraz 
z małżonką, pos. Peto i Ashtonem 
Gwatkinem do Pragi. 

Jak się dowiaduje korespondent P. 
A. T, tematem rozmów lorda Runci- 
mana z Hodżą będzie sprawa reorga- 
nizacji terytorialnej w sensie jeszcze 
większej decentralizacji i większego 

usamodzielnienia okręgów z większo- 
ścią niemiecką. Mniejszość czeska w 
tych okręgach ma mieć zagwarantowa- 


ne te same prawa, со i mniejszość nie- 
miecka na pozostałych terytoriach re- 
publiki. Usamodzielnienie okręgów 
niemieckich nie jest jednak równo- 
znaczne pod żadnym pozorem z auto- 
nomią. 

Z tego też względu jest mało praw- 
dopodobne, aby nowy projekt czeski, 
będący połowicznym załatwieniem po- 
stułatów autonomii narodowościowej 
mógł liczyć na przychylne przyjęcie 
Parti Niemiecko = Sudeckiej, podtrzy- 
mującej stanowczo żądanie samorządu 
w szerokich ramach, 


Masowe bójki Niemców z Czechami 


Praga. (РАТ) ,W nocy z soboty ү i przewiezieni do szpitala Franz Rittig 


na niedzielę w szeregu miejscowości 
— і to nie tylko na terenie sudeckim — 
doszło do starć i bójek pomiędzy lud- 
nością czeską i niemiecką. 

W miejscowości Schaenborn pod Li- 
bercem i w Rosendorfie doszło do bój- 
ki między czeskimi robotnikami a 
Niemcami. We wsi Janov robotnicy 
czescy powybijali szyby i wyłamali ra- 
my okienne w domu Niemca Richtera. 
Żona Richtera zaczęła wzywać pomo- 
cy. Na jej krzyki zbiegła się ludność 
całej wsi. Napastnicy chcieli zbiec, 
lecz napotkali na tłum. Wywiązała się 
bójka, w której wyniku zostali ranni 


ze złamaną ręką i Franz Richter z roz- 
bitą głową. Ten ostatni nie odzyskał 
dotychczas przytomności. Doznał on 
wstrząsu mózgu. Poza tym dwóch 
Niemców i dwóch Czechów odniosło 
lżejsze rany. W bójce brało udział 
przeszło 800 osób. 

W Prachaticach doszło do bójki mię- 
dzy dwoma policjantami a Niemcami. 

W miejscowości Duba wynikła bój- 
ka między robotnikami czeskimi a 
członkami Stronnictwa Sudecko - Nie- 
mieckiego. 

W miejscowości 
Karlovych Varów doszło do 


Stara Rola koło 
starcia 


STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA 
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zginęło 50 osób, a 70 odniosło rany. ‹ 


PR. AA 
Rzym szanuje zabytki przeszłości. Mnó- 
stwo pieniędzy i przede wszystkim sta- 
rań włożono w restaurację Colosseum. 
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henleinowców z socjalistami. Podczas 
bójki 6 osób zostało rannych, w tyn 3 
ciężko. Po zajściu odbyły się na ulicąch 
manifestacje. 

Również w sagiedniej wsi Ribaza 
doszło do bójki, w której brało udział 
50 osób. 

W Pradze doszło w paru miejscach 
do starć i bójek między Niemcami i 
Czechami, w których kilka osób odnio- 
sło lekkie rany. 


Ustawa o samorządzie 
Warszawy 


Warszawa. (Tel. wł.) W „Dzien- 
niku Ustaw' ukazała się ustawa o sa- 
morządzie gminnym m. Warszawy, 
oraz ustawa o wyborze radnych miej- 
skich i o wyborze radnych gromadz- 
kich, gminnych i powiatowych. W dru- 
giej połowie bieżącego tygodnia, praw- 
dopodobnie w czwartek, ukaże się za- 
rządzenie ministra spraw wewnętrz- 
nych ustalające terminy wyborcze. Wy- 
bory w Warszawie odbędą się najpóź- 
niej do 18 grudnia. 

Wszystkie ustawy samorządowe 
wchodzą w życie w 30 dni po ogłosze- 
niu, tj. od 28 września rb. (w) 


Belgia pamięta 

Bruksela. (PAT) Cała prasa po- 
święca artykuły trzeciej rocznicy tra- 
gicznej śmierci królowej Astrid. W 
krypcie kościoła w Lacken, gdzie zlożo- 
no trumnę ze zwłokami królowej, zło- 
żono setki wieńców i bukietów kwia- 
tów. 


Piękne inwestycje 

Władysławowo. (PAT) Dwie 
bardzo piękne inwestycje dokonane zo- 
staną w porcie rybackim Władyławo- 
wo z inicjatywy i za sprawą Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej. Będzie to budowa 
dwóch stylowych kaszubskich kapli- 
czek, z których jedna na wzór wenec- 
kich stanie w basenie portowym w 
morzu w postaci cokołu na dnie morza 
z wystającą kapliczką, a druga przy 
molo portowym z ołtarzem rybackim. 

Kapliczka przy molo służyć będzie 
do umieszczenia w czasie dorocznej 
procesji cudownej figury Królowej Poi- 
skiego Morza ze Swarzewa, jak rów- 
nież posiadać ma sygnaturkę, która w 
każdy piątek wzywać będzie na mo4dli- 
Гуе za tych, którzy zginęli w odmętach 
morskich, 
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„Czerwonych” w Hiszpanii ratują ochotnicy 


Gen. Franco nie zgadza się na propozycję Komitetu Niein- 


terwencji, który „таро таза“ o 


„czerwonych ochotnikach 


z krajów pozżaeuropejskich 


Burgos. (PAT). Generał Franco 
udzielił korespondentowi agencji Ha- 
vasa wywiadu, w którym oświadczył, 
że projekt Komitetu Nieinterwencji, 
dotyczący wycofania ochotników cu- 
dzoziemskich, obejmuje jedynie część 
ochotników, służących w szeregach ar- 
mii „czerwonej“. Członkowie komitetu 
nie wiedzą, że około 50 рсі obcokra- 
jowców, służących w armii „czerwo- 
nej*, nie jest objętych projektem Ko- 
mitetu. Komitet w trosce o utrzyma- 
nie pokoju europejskiego zaleca wyco- 
їапіе ochotników europejskich, pod- 
czas gdy już prasa północno-amery- 
kańską doniosła, że wśród licznych 
zabitych cudzoziemców z armii „czer- 
ууопеј“ 50 pet pochodzi z krajów poza- 
europejskich. 

Na pytanie, czy wycofanie obcokra- 
jowców zagroziłoby Hiszpanii narodo- 
wej, generał Franco odpowiedział 
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Niemcy chcą jechać 
do Norymbergi 


Warszawa. (Tel. wł) Do sta- 
rostw w dzielnicach zachodnich i środ- 
kowych zwrócono się z prośbą o udzie- 
lenie paszportów na' zbiorowe wyciecz- 
ki niemieckie na zjazd narodowo-so- 
cjalistyczny do Norymbergii. (w) 


Niemiecki minister w Gdyni 


Gdynia (Tel. wł). W poniedziałek 
do basenu portu gdyńskiego przyjechał 
holownik gdański, na którym przyby 
minister finansów Rzeszy hr. Schwerin 
von Krosigk, w towarzystwie swego se- 
kretarza dra Scholle, Na holowniku 
znajdował się też gdański „gauleiter” 
Forster i prezydent Senatu gdańskiego 
Greiser, który zwiedzającym sam uU- 
dzielał wyjaśnień. 

Zwiedzanie portu było szczegółowe. 
Trudno wiedzieć, jakie Greiser dawał 
wyjaśnienia ministrowi Rzeszy. Wia- 
domo, że polityka min. Greisera łączy 
się z sytuacją finansową Wolnego Mia- 
sta. Greiser widocznie starał się przeko- 
nać min. Rzeszy, że rozwój Gdyni spo- 
wodował uszczuplenie dochodów Gdań- 
ska. Min. Rzeszy zauważył, że wyśmie- 
wanie polskiej gospodarki musi ustać. 

Jak było widać, Gdynia zrobiła na 
min. Rzeszy wielkie wrażenie. Sądzić 
należy, że- niemiecki minister zrozu- 
miał, iż przeszkadzanie Gdyni w dal- 
szym jej rozwoju nic nie pomoże. (p) 


Prezydent Rooseve!t 
о zbrojeniach 


: Waszyngton. (РАТ) Prezy- 
dent Roosevelt w liście do dziennika u- 
rzędowego armii i marynarki, który po- 
święcił numer jego 55 rocznicy urodzin, 
podkreślił, że wysiłki w kierunku do- 
zbrojenia są konieczne ze względu na 
bezpieczeństwo i obronność Stanów 
Zjednoczonych. Prezydent zaznaczył 
przy tym, że Stany Zjedn. nie my- 
ślały nigdy o agresji i z zadowoleniem 
` przyłączą się do inicjatywy innych mo- 
carstw co do ograniczenia zbrojeń. 
W nowym roku budżetowym depar- 
tament marynarki zamierza wybudo- 
wać jeden lub dwa okręty liniowe i 
oczekuje zezwolenia na podwyższenie 
tonażu o 45.000 ton. Poza tym projek- 
towana jest budowa 4 krążowników, 6 
kontrtorpedowców i 6 lub 8 łodzi pod- 
wodnych oraz podwyższenie stanu 11- 
czebnego marynarki o 5.000 ludzi. 


Odwrót Bluma 


Paryż. (PAT). B. premier Blum 
wypowiada w „Populaire* opinię, że 
zatarg między premierem а lewicą 
„Frontu ludowego“ należy uważać za 
zakończony. Dymisja rządu w chwili 
obecnej — pisze Blum — ze względu 
na sytuację zagraniczną mogłaby mieć 
fatalne następstwa, a poza tym nie 
można byłoby utworzyć nowego rzą- 
du „Frontu ludowego". Dlatego też, 
skoro premier Daladier pozostał przy 
władzy, należy mu ułatwić sprawowa- 
nie rządów i nie odmawiać autorytetu, 
niezbędnego do występowania na ze- 
wnątrz w imieniu Francji. 


Morderca sześciorga dzieci 
„Stuttgart. (PAT). Niejaki 
Schassherger chcąc się zemścić na żo- 
nie, która go opuściła, zamordował 
młotem 6 dzieci, podpalił swój dom 
i popełnił samobójstwo. 


przecząco wyjaśniając, że gdyby nie 
przybyli obey ochotnicy do armii rzą- 
dowej, wojna zakończyłaby się już w 
listopądzie 1936 roku, a „czerwona: 


Nad Ebro toczą się krwawe boje 


Nowe zdobycze wojsk narodowych — Bombardowanie 
Barcelony 


Paryż. (PAT) Korespondent Ha- 
vasa donosi z frontu Ebro, że bitwa nad 
Ebro trwa z niesłabnącą siłą. 


Bitwa, która się tu rozpętała, jest 
największą z dotychczasowych w Hi- 
szpanii zarówno pod względem liczeb- 
ności wojsk, biorących w niej udział, 
jak i pod względem siły bombardowa- 
nią artyleryjskiego i lotniczego. 


Bezczelna prowokacja żydowska 


Trzech Polaków rannych — Żydów aresztowane 


Warszawa. (Tel. wł) W mia- 
steczku Goniądz wynikła bójka Pola- 
ków z Żydami, która dzięki zdecydo- 
warnemu wystąpieniu policji nie po- 
ciągnęła za sobą groźniejszych skut- 
ków, a skończyła się na dotkliwym 
poturbowaniu trzech Polaków. 

Przez miasteczko przechodzili Fe- 
liks Szymanowski, Józef Rydzewski i 
Piotr Brzozowski, pracownicy cegielni 
Hornow Tejady, którzy nie znając Go- 
niądza zapytali Żyda, niejakiego Eli 
Koklarza, gdzie jest ul. Piłsudskiego. 
Otrzymali na io odpowiedź obrażają- 
са uczucia polskie, wobec czego zarea- 
gowali czynnie i poszli dalej. Na po- 


Huraganowa burza nad Pińskiem 


Olbrzymia topola upadla tuż przed osobowym pociągiem 


Pińsk. (PAT) Wczoraj w godzi- 


nach . popołudniowych nad Pińskiem | dworzec piński runęla olbrzymia topo- | 
"a, kładąc się w poprzek foru. Dzięki.) -. 


przeszła huraganowa burza, wyrząltza- 
jąc wielkie szkody w ogrodach i par- 
kach. Wicher o wielkiej sile połamał 
i poprzewracał mnóstwo drzew. Przed 
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armia byłaby pobita pod bramami 
Madrytu. 

Gen. Franco, zapytany, co sądzł © 
ewentualnej mediacji, odpowiedział, 
że ci, którzy są zwolennikami media- 
cji w sprawie hiszpańskiej, służą 
„czerwonym* i ukrytym wrogom Hi- 
szpanii. „Hiszpania narodowa zwycię- 
żyła i nie pozwoli sobie odebrać ani 
też zmniejszyć zwycięstwa w niczym 
i przez nikogo", 


W Sierra de Pandol narodowcy po- 
sunęli się od soboty o kilometr. 

Salamanka. (PAT) Armia gen, 
Saliquet ruszyła na froncie Toledo nie- 
oczekiwanie do ataku i zajęła pięcio- 
tysięczne miasto Belvis de la Jara. 

Barcelona. (PAT) Samoloty 
gen. Franco bombardowały w niedzielę 
z rana przedmieścia Barcelony. Jest je- 
den zabity i 10 rannych. 


wracających napadła bojówka złożona 
z 20 młodych Żydów, zorganizowana 
przez nauczyciela żydowskiej szkoły 
Tarbut, Oszerą Syrotesa, uzbrojona w 
szpadle, drągi i kamienie, Szymanow- 
ski i Rydzewski zostali ciężko potur- 
bowani a Brzozowski był ranny. 

Nie wiadomo jaki byłby los dalszy 
napadniętych, gdyby w porę nie przy- 
była policja i nie zlikwidowała zaj- 
ścia. Poturbowanych opatrzono, a kil- 
kunastu Żydów napastników, oraz 
organizatora napadu, Syrotesa, policja 
zatrzymała do dyspozycji władz admi- 
nistracyjnych. (w) | 


pociągiem osobowym wchodącym na 


szybkiemu zatrzymaniu pociągu uni- 
knięto katastrofy. 


Japończycy przełamali 
desperacki opór Chińczyków 


Wojska japońskie wkroczyły do miasta Tung-Kuling 


Tokio. (PAT) Oddziały japoń- 
skie nacierające wzdłuż linii kolejo- 
wej Kiukiang—Nanczang zbliżają się 
do m, Teian, leżącej na pół drogi po- 
między wspomnianymi  miejscowó- 
ściami. 

Podczas natarcia na Teian, Japoń- 
czycy zajęli w sobotę po południu m. 
Tung-Kuling po czterogodzinnej walce 
ze stawiającymi zaciekły opór woj- 
skami chińskimi. 

Oddziały chińskie skoncentrowane 
są w obszarze Hwanglomen, Wutai- 
ling i Muhuiling, na północny-wschód 
i zachód od Teian, celem zatrzymania 
natarcia japońskiego. Oddział japoń- 
ski, posuwający się w kierunku połud- 


niowo-wschodnim ой m. Dzuiczang 
zdobył stanowiska chińskie pod 
Czangling (na północ od Teian, na li- 
nii kolejowej Kiukiang-Nanczang) i 
kontynuuje natarcie w kierunku po- 
łudniowym. W czasie walk pod Dzui- 
czang poddał się Japończykom oficer 
chiński na czele 50 szeregowych. 
W prowincji Anhuei przednie straże 
japońskie znajdują się w odległości 8 
km od m. Liuan i zagrażają stanowi- 
skom chińskim w masywie górskim 
Tapieh. Oddziały japońskie, operują- 
ce na zachód od m. Dzuiczang przekro- 
czyły granicę prowincji Hupei i nacie- 
rają obecnie na m. Yanghsin. 


Czy drugi Z. P. M.D.? 


Warszawa. — Jak wiadomo, 
Związek Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej (tzw. ZPMD) jest przybudów- 
ką grupy „naprawiaczy”, która nie 
najchętniej patrzy na nowe Stronnic- 
two Demokratyczne. Ta znów partia 
chce mieć za wszelką cenę „własną 
młodzież. 

Ostatnio wysunięto myśl utworze- 
nia nowego związku młodzieżowego 
pod nazwą: Związek Młodzieży Demo- 
kratycznej, Mielibyśmy więc obok 
ZPMD jeszcze ZMD, 


Ożywienie 
w kuluarach sejmowych 


Warsząwa (РАА). W warszaw- 
skich kołach parlamentarnych prze- 
widują, że w dniu 1-57еро września 
zapanuje w gmachu Sejmu szczegól- 
ne ożywienie, nie tylko z racji wypła- 
ty diet, Spodziewanych jest kilka spe- 
cjalnych posiedzeń, jak пр. Klubu Par- 
lamentarnego О. Z. N, Kola Rolni- 


ków, Grupy Pracy, Grupy Katolicko- 
Narodowej itp. Na czoło obrad wy- 
sunąć się ma sprawa wyborów samo- 
rządowych. Wielu posłów obiecuje 
sobie dużo po bezpośrednim  zetknię- 
ciu się z tymi  parlamentarzystami, 
którzy brali udział w znanych nara- 
dach w Juracie. Mówi się też, że ze 
strony jednej z grup zgłoszony zostanie 
wniosek o ponowne zwołanie sesji 
nadzwyczajnej parlamentu lub o przy- 
śpieszenie otwarcia sesji budżetowej. 


Sprawy Syrii 

Stambuł (РАТ) Jak podaje рі- 
smo syryjskie „Esz-Szebab”, syryjskie 
koła polityczne przywiązują wielką wa- 
gę do podróży premiera Syrii Dżemila 
Mardama do Paryża. Celem podróży 
ministra jest uregulowanie spornych 
kwestyj pomiędzy Syrią a Francją т 
ae! strony, a Syrią i Turcją z dru- 
giej. 

То зато pismo twierdzi, że premier 
syryjski przybędzie do Ankary jedno- 
cześnie z francuskim ministrem spraw 
zagranicznych Bonnetem. 


co PISZĄ INNI: 


Gdański tupet 


„Kurier Polski" pisze: 


„Gdańsk pisze „noty“, wysuwa w 
nich z tupetem i butą „żądania”, inge- 
ruje do wewnętrznych spraw Rzplitej, 
z którą związany jest przez dzieje, 
traktaty i nade wszystko żywotny inte- 
res całej swej ludności. Jednocześnie 
zwleka z odpowiedzią na żądania, któ- 
re postawił. władzom gdańskim Komi- 
sarz Generalny Rzplitej. Specjalną, nie. 
nawistną troską panów rajców gdań 
skich cieszy się prasa polska, której jed- 
nomyślna ocena wydarzeń nad ujściem 
Wisły spędza sen z powiek pp. Grei- 
sera i Forstera. Spokojnie, ale stamow- 
czo najwyższy czas powiedzieć chwilo- 
wym rządcom Gdańska, że opinia pu- 
bliczna polska ma tego dosyć. „Nota” 
p. Greisera powinna być uznana, mô- 
wiąc językiem dyplomatycznym, jako 
„irrecevable", nie do przyjęcia, 


Czy wolno będzie 
śpiewać „Rote“? 


W „Ilustrowanym Kurierze Codz." її. 
kazał się felieton Zygmunta Nowakow- 
skiego pod tyt. „Aktualność „Roty“, z КШ: 
rego wyjątki przytaczamy: 


„Nie wiem czy wolno jeszcze w Pol- 
sce śpiewać „Rote“ Konopnickiej, moż: 
liwe bowiem, że władze wydały ostai- 
nio zakaz, nie chcąc dopuścić do zamą: 
cenia serdecznych, sąsiedzkich stosun- 
ków, które poprawiają się zastrasza: 
јасо z dnia na dzień. To pewne, że 
przeciętny, szary jak płot, Polak, czy- 
tając przy śniadaniu pomyślne wiado- 
mości o rozwoju przyjaźni polsko-nie- 
mieckiej, która wyraża się w coraz to 
nowych gwałtach i awanturach na 
gruncie zwłaszcza Gdańska, traci ape- 
tyt, zgrzyta zębami i nuci sobie pry- 
watnie, konspiracyjnie tekst „Roty“ w 
jej autentycznym brzmieniu („Nie 
będzie Niemiec... itd. — przyp. nasz) z 
TE Zlotu grunwaldzkiego z roku 
1910.“ 

„Jest to, oczywiście, neurastenia. Nic 
innego tylko neurastenia, przeciwka 
której, jakże słusznie wystąpił nie tak 
dawno nasz kierownik polityki zagra- 
nicznej, mówiąc: 

„Pewna nerwowość... udziela się tak- 
że niektórym głosom prasy i opinii w 
dziedzinie naszych sfosunków z sąsia+ 
dem zachodnim.. Nie zmienia to jed: 
nak mojego głębokiego przekonania, 29 
wielka i odważna decyzja ułożenia 
przyjaźnie stosunków między nami a 
Rzeszą niemiecką zachowuje nadal 
swoją wartość, zarówno w bezpośred- 

„nich interesach naszego kraju, jak i 
w całokształcie stosunków kontynentu 
"europejskiego. Nerwy są nerwami, a 
„decyzja — decyzją”. 

Do tego już nie dodać ani też піс u 
jąć nie można, chyba nadmienić, że 
całokształt stosunków kontynentu eu: 
ropejskiego od chwili wygłoszneia ехе 

. posé jednak zmienił się i to w trochę 
niespodziewany sposób, jeśli uwzględni- 
my Anschluss, czekać zaś mogą mas 
"dalsze, choćby sudeckie niespodzian- 
ki. Poza tym drobiazgiem pisać się 
można w całości ną cytowane zdariie 
równie, јак ną uwagę, że nerwy SĄ ner 
wami. 

Karmi się człowiek codziennie no- 
winami o gwałtach dokonywanych w 
Gdańsku, o zamykaniu szkół, o odbie 
raniu polskim dziennikom dehitu W 
Rzeszy, o milionach złotych, które 2 
Berlina dostają działacze ukraińscy 
na antypolską propagandę, pewnego 
zaś dnia wzrok napotyka białą plamę: 
{о skonfiskowana w Polsce — powie 
rzam w Polsce — notatka о wiecu to 
ruńskim pt. „Protest ludności Pomorz8 
przeciw bezprawiu wobec Polaków W 
Gdańsku". Tę dziwną konfiskatę uchy* 
lono, co prawda w kilkanaście godzin 
później, ale sam fakt, że jakiemuś w 
rzędnikowi mógł przyjść do giowy ро 
mysł, aby skreślić taką notatkę, stawia 
przed nami pytanie, czy my jeszcze Ж* 
steśmy gospodarzami u siebie w domty 
więc w Polsce. Nadto, konfiskita mda: 
je żywej aktualności pytaniu, czy wol 
no w Polsce śpiewać „Rotę*. 


I dla nas pytanie to jest bardzo aktu- 
alne. 


Niezwykłe zamówienia 


Porto Alegre. (PAT) Donoszę 
z San Paulo, że rządy Stanów Zjedno- 
czonych i Anglii poczyniły wielkie za- 
kupy mięsa mrożonego w tamtejszych 
rzeźniach. Tylko jedna rzeźnia sprze 
dała agentowi angielskiemu 45 tysięcy 
skrzyń „corn-beef'* i „roast-beef'. Tam- 
tejsze zakłady wyrobów mięsnych mu: 
siały powiększyć ubój i produkcję 
gdyż dalsze zamówienia napływają 
stale. 


Trojaczki w Mosinie 


Mosina (ms). Żona p. Romana, 
Kubiaka z Mosiny, zam. przy ul. Pie: 
rackiego, powiła w tych dniach tro 
jaczki: dwóch synów i córeczkę. 

Matka i dzieci są zdrowe. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Anglia ostrzega Niemc 


Widmo wojny stanęło znów przed 
Europą w końcu minionego tygodnia. 
Nieustępliwe stanowisko Niemiec w 
sprawie sudeckiej, celowe zaostrzanie 
przez Berlin tego zagadnienia, instruk- 
cje, jakie zwolennicy Henleina otrzy- 
mali w sprawie tzw. „samoobrony“ i 
reakcji czynnej, wreszcie wiadomość 
o nocie, wysłanej przez rząd niemiec- 
ki do kilku stolic europejskich, a za- 
powiadającej użycie wobec Czechosło- 
wacji siły zbrojnej, — wszystko to wy- 
tworzyło na naszym kontynencie stan 
nerwowego napięcia, przypominający 
żywo dramatyczne dni z drugiej роіо-' 
wy maja rb. 

Co prawda Berlin kategorycznie za- 
przeczył wiadomościom o nocie z po- 
gróżkami interwencji zbrojnej, a prasa 
niemiecka określiła ją jako manewr 
sowiecki, mający na celu zaszkodzenie 
Niemcom па terenie międzynarodo- 
wym, a zarazem dający Moskwie oką- 
zję do podkreślenia, że w danym wy- 
padku poparłaby czynnie Czechosło- 
wację. Jednak zaprzeczenie to nie mo- 
glo rozproszyć gromadzących się 
chmur, doniesienia bowiem, pochodzą- 
ce z bardzo poważnych źródeł — w 
szczególności, jak się zdaje, również 
sprawozdanie, złożone w- Londynie 
przez przybyłego tam nagle z Pragi do- 
radcę lorda Runcimana, Ashtona Gwat- 
kina, — stwierdzały, że wysiłki pośre- 
dniczące natrafiają na niepokonalne 
trudności, wywołane przez stanowisko 
Niemców sudeckich, którzy, inspiro- 
wani przez Berlin, stawiają sprawę na- 
dal na ostrzu noża. 

W tej sytuacji rząd angielski posta- 
nowił ponownie zabrać głos celem ra- 
towania zagrożonego pokoju; zrobił 
to, podobnie jak w maju rb., przez in- 
ierwencję dyplomatyczną w Berlinie 

(wedlug ostatnich depesz odpowiednie 
„demarche* uczynione zostało już w 


Z. №. Р. nadal „czerwony“ 


Jak donosiliśmy, w Warszawie odbywa 
się zjazd Związku Nauczycielstwa  Pol- 
skiego. Przebieg i ton zjazdu oraz wygło- 
szonych na nim przemówień nie odbiega 
od znanej linii ZNP, z jego „Płomykiem'" 
itp. 

Przemówienia zarówno prezesa związ- 
ku, p. Nowickiego, jak i gości oraz refe- 
raty nosiły charakter wybitnie klasowy- 
Charakterystyczne było przemówienie 
p. Gackiego z Unii Związków Pracowni- 
czych, który stwierdził, że współpraca 
Unii z ZNP opiera się na dążeniu do Pol- 
ski demokratycznej. 

W referacie Cz. Wycecha „w sprawie 
obrony narodowej" akcent ten powtórzył 
się wyraźnie. Referent powiedział mia- 
nowicie, że ZNP „jest częścią składową 
prądu demokratycznego w -Polsce*. 

Nie brakło więc na zjeździe ZNP wy- 
raźnych oświadczeń politycznych, które 
mówią, że organizacja ta znajduje się па: 
starych „fołksfrontowych* torach wbrew 
głośnym próbom skierowania jej na inny 
szlak. Niestety, usiłowano „fołksfronto- 
wość” ZNP zamienić na „ozonizm* rzu- 
cając organizację z jednych objęć poli- 
tycznych w drugie. 

I dlatego akcja zawiodła. 
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Z satyry nolitycznej 
Dlaczego? 


— Słuchaj, dlaczego właściwie ta 
Wanda skoczyła do Wisły? 

— Во nie chciała Niemca... i 

— Aha, to nie było po linii naszej 
polityki. („Wróble na dachu') 


Pytał znanego ktoś chemika, 

jakie z ozonu są korzyści. а 

— Wielkie — rzekł — tam, gdzie отоп 
wnika, 

wkrótce się atmosfera czyści. 

Во „Ozon“ — to katalizator, 

co daje niepoślednie zyski: 

sam. się rozpada, ale za to 

budzi reakcje i odpryski. 


(„Słowo Narodowe“) 
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czwartek), jak nadto przez uroczystą 
deklarację, złożoną w sobotę w imieniu 
całego rządu brytyjskiego przez kanc- 
lerza skarbu sir Johna Simona. De- 
klaracji tej towarzyszyło zna- 
mienne oświadczenie angielskiego mi- 
nistra zbrojeń sir Thomasa Inskipa o- 
raz jeszcze mocniejsza w tonie i treści 
mowa b. kanclerza skarbu Churchilla, 
który wprawdzie nie pełni obecnie żad- 
nej funkcji urzędowej. ale słuchany 
jest zawsze przez całe społeczeństwo 
brytyjskie z wielką uwagą. 

Treść przemówienia ministra Si- 
mona — јак to zreszta zgodnie stwier- 
dzają komentarze całej prasy zagra- 
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nicznej, w szczególności londyńskiej, 
najbardziej do tego powołane, 
nie odbiegała od znanego oświadczenia 
premiera Chamberlaina. złożonego kil- 
ka miesięcy temu. Obaj nie dali 
wprawdzie formalnego zapewnienia, 
że w razie zaatakowania Czechosło- 
wacji przez wojska niemieckie i 
przyjścia jej z pomocą przez Francję 
także Anglia pośpieszy natychmiast ze 
zbrojnym sukursem, — ale dali wyraz 
przeświadczeniu, że w wypadku zbroj- 
nego wystąpienia Niemiec wojna nie 
będzie mogła być „zlokalizowana i że 
Anglia nie będzie biernie przyglądała 
się rozwojowi wydarzeń. 


- 


W Fotkestone (połudn. Anglia) odbyły się wielkie manewry lotnicze í 
lem tysiąca samolotów. Zaloga samolotów zaopatrzona byłu w specjalne stroje 
i uzbrojenie widoczne na zdjęciu. 


Bez Stronnictwa Narodowego — zero! 


Organ „frontu demokratycznego” o Stron. Nar. i grupach 
pseudo-narodowych 


W jednym z tygodniowych organów 
naszego rodzimego frontu demokratycz- 
nego“ — w „Epoce* czytamy. 


„Wiadomo: bez Stronnictwa Narodo- 
dego nie ma i nie będzie „narodowej“ kon- 
solidacj. OZN + ONR + narodowi pit- 
sudczycy + konserwa + jeszcze kilka od- 
prysków — to jest ciągle wielkie nic, je- 
żeli nie będzie jeszcze Stronnictwo Na- 
rodowe. 

„Przecież nie ma różnic ideowych! 
Wskazywała na to już przed kilku miesią- 


cami „Gazeta Polska", pisząc o „pozor- 
nym йпразје“, Wskazuje codziennie 
„Саз“. Ale endecja nie słucha ojcowskich 


upomnień konserwatywnego dziennika. a 
nawet odpowiada całkiem niegrzecznie. 
Bo i ona rozumie, że bez niej tamia suma 


„Endecja jak dotąd nie chce (bo może 
nie chcieć) wychodzić ze swej roli nieugię- 
tej opozycji „narodowej“; reprezentującej 
jedynie czysty. najpełniejszy nacjonalizm 
typu rzymsko-berlińskiego. Przecież tyl- 
ko dzięki swej „opozycyjnej* polityce po- 
siada tak liczne zastępy zwolenników, o 


Atak prasy niemieckiej na Czechosłowację 


Sytuację oceniają w Niemczech jako bardzo poważną — Am- 
basador niemiecki w Moskwie 


Warszawa (Tel. wł.). Według 
doniesień z Berlina, jak to wynika z 
prasy niemieckiej, ostatni dzień pobytu 
regenta Horthyego w Niemczech zna- 
lazł niesłychanie słaby oddźwięk w 
prasie i opinii publicznej. Sprawa Cze- 


chosłowacji odzyskała dawne swoje 
miejsce па czołowych szpaltach prasy 
berlińskiej, która codziennie niemal 


wynajduje nowe powody potępienia po- 
stępowania władz czeskich, albo nawet 
calego społeczeństwa czeskiego. 

Wczoraj na przykład ostrzegano 
świat przed grożącą Czechosłowacji 
wojną domową, którą mają przygoto- 
wywać komuniści. Równocześnie cała 
prasa protestuje w ostrych słowach 
przeciwko rzekomej obrazie armii nie- 
mieckiej, jakiej się miał dopuścić jeden 
z dzienników czeskich. W odpowiedzi 
na zarzuty, wytykające Niemcom ich 
postępowanie w okupowanej Belgii 
podczas wielkiej wojny. partyjny „An- 
griff“ przypomina, że armia czeska po- 
wstała, z dezerterów. 


Koła polityczne Berlina omawiają 
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których daremnie marzy tamta strona.“ 


Ocena ta zawiera prawdę i błędy — pi- 
sze „Warszawski Dziennik Narodowy". 
Do błędów zaliczyć musimy — zrozumia- 
ły zresztą w Środowisku żydowskim 
— brak wyczucia polskiej idei narodo- 
wej, doczepianej dowolnie do nacjonali- 
zmu typu rzymsko-berlińskiego. Jeżeli 
nacjonalizm polski jest czysty i „najpeł- 
niejszy, nie może być nacjonalizmem ob- 
cym, 

Błędne jest następnie dowodzenie, że 
nie ma różnic między programem Stron- 
пісіууа Narodowego a tym. co piszą i my- 
ślą w „Czasie* lub „Gazecie Polskiej" o 
„pozornym impasie”. Nas pozory w 
obu tych organach nie zmylą i dopóki 
wiele rzeczy w Polsce gruntownie nie 
zmieni się — będziemy „Czas* i „Gazetę 
Polską* uważali za rozrzutnie teoryj szkla- 
nych, rzucanych w powietrze na wzór ba» 
niek mydlanych, grajacych w słońcu efek- 
townie tęczowymi kolorami i... pryska- 
jących przy lada przeciwności. 


syłuację i uważają ją za bardzo poważ- 
па, Wyrazem tego jest fakt, że rząd u- 
znał za stosowne z powrotem wzmocnić 
obsadę swej placówki w Moskwie. By- 
la ona dotychczas reprezentowana tylko 
przez chargé d'affaires, Ambasador 
niemiecki, hr. Schulenburg, wyjechał 
na urlop, z którego nie miał juź wrócić 
na dawne stanowisko. То, że Niemcy — 
wbrew chęci manifestacyjnego podkre- 
ślenia oziębłości swoich stosunków z 
Rosją sowiecką — zdecydowały się wy- 
słać tam odwołanego ambasadora, po- 
siada swoją wymowę, (w) 


Ludowcy się kłócą 


W Warszawie obradował naczelny ko- 
mitet wykonawczy Stronnictwa Ludowe- 
go. Uchwała, którą powziął po długiej 
dyskusji, została zrazu skonfiskowana, a 
nastepnie zwolniona z konfiskaty przez 
Komisariat Rządu w Warszawie. 

Uchwała ta nie wyraża żadnych decy- 
cyj w sprawie wyborów. Widocznie nie 
doszło w tej dziedzinie do zgody wśród 


Jak już donosiliśmy, w Gdyni odbyło się 

poświęcenie pierwszej polskiej stoczni 

do budowy okrętów. W czasie poświę= 

cenia położono stępkę pod pierwszy 

okręt. Na zdjęciu robotnicy na 51ерсе 
okrętu. 
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członków nacz. komitetu wykonawczego 
ludowców. Określono jedynie położenie 
wsi, jako napięte, i w związku z tym ро- 
stanowiono zwołać radę naczelną Stron- 
nictwa Ludowego. 

Czy rada naczelna zalagodzi rozbież- 
ności wśród ludowców? Oto pytanie? 


Armia dziękuje Str. Nar. 
w Wejherowe 


Prezes Stronnictwa Narodowego w 
Wejherowie, mecenas Paszkowski, otrzy- 
mał od generała Grzmot-Skotnickiego list, 
w którym p. generał w imieniu wojska 
dziękuje S. N. za wręczony upominek w 
postaci wieżyczki z „mieczykami Chrobre- 
go*. List brzmi: 


„Za złożoną w dniu świeta żołnierza 
w Wejherowie na moje ręce rzeżbę dłuta 
p. Franciszką Grzankowskiego, przez de- 
legację w osobach p T[zabeli Rothówny 
oraz pp.: Tadeusza Cylkowskiego, An- 
drzeja Kupczyka i Antoniego Paszkow- 
skiego, proszę uprzejmie pana prezesa 
wyrazić wykonawcy i ofiarodawcom вег- 
deczne podziękowanie. 


„Skotnicki, gen. brygady,“ 


Srebrne krzyże zasługi 


Polska Agencja Telegraficzna ogłasza 
poniższy komunikat urzędowy: 


„Za szybkie i lojalne obniżenie cen wy- 
robów bawełnianych pan prezes Rady Mi- 
nistrów gen, Sławoj-Składkowski nadał 
srebrny krzyż zasługi następującym kup- 
com branży bawełnianej: 

„Władysławowi Bajonowi (Tamka 50), 
Józefowi Biedrzyckiemu (Hoża 50), Ema- 
nuelowi Guksmanowi (Gęsia 7). Mojżeszo- 
wi Goldbergowi (Gęsia * 3), Zygmuntowi 
Hyżewiczowi (Bracka 5). Józefowi Jarkie- 
wiczowi (Złota 45), oraz Aronowi Kerne- 
rowi (Gęsia 7).* 

Ulice wymienione w komunikacie są w 
Warszawie. Rzecz podajemy bez komen- 
tarzy, 


Plajta obchodu „Strzelca'* 


„Warszawski Dziennik Narodowy" opi- 
suje „obchód“, który zamierzał urządzić 
Strzelec w miasteczku Łasin w pow. gru- 
dziądzkim: 


„Czyniono do obchodu wielkie przygo- 
towania. Już w przeddzień ustawiono na 
rynku w Łasinie trybunę, starannie ude- 
korowaną. W sam dzień uroczystości pre- 
105 miejscowego Strzelca mgr Dembski, 
oczekiwał niecierpliwie па przybycie 
strzelców którzy mieli maszerować w de- 
filadzie. Razem z nim czekało na przyby= 
cie strzelców jeszcze z 10 komendantów 
i prezesów Strzelca z Łasina i okolicz= 
nych wiosek. Godziny płynęły, starszy« 
zna czekała a „szeregowcy” jakoś nie zja* 
wiali się. Wreszcie zaczęli schodzić się 
w pojedynkę i zebrało się tego aż ośmiu 
chłopa. 

„Zapanowała konsternacja. Jakże tak 
urządzać defiladę! Do prowadzenia Jej jest 
ludzi aż ponad miarę, ale nie ma kto deti- 
lować. Na 10 komendantów aż 8 szere- 
zcwców. 

„Nolens-volens musiano całą u*cczy» 
stość odwołać, trybunę pocichutku z гуп 
uprzątnięto i starszyzna „rozeszła іф“ 
jak niepyszna.* 


А pan prezes Strzelca z Łasina ustawie 
sobie z nudów równanie 10:3, і w wynikę 
otrzymuje „plajtay 
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Niemiecka buta ЇЙЇ w ЗОТИ 


Zastępca Hitlera, min. Hess. porównuje obecną sytuację Niemców sudeckich do sy- 
tuacji sprzed roku Niemców w Austrii 


Stuttgart (PAT) W niedzielę 
w południe w przepełnionej sali Rady 
Miejskiej w Stuttgarcie odbył się szó- 
sty zjazd  niemczyzny zagranicznej. 
Zjazd został otwarty przez kierownika 
działu zagranicznego Partii Narodowo- 
Socjalistycznej „gauleitera' Bohle' go. 

W otwarciu zjazdu wzięli udział: za- 
stępca kanclerza Hitlera min. Rudolf 
Hess, przewodniczący Тајпеј Rady 
baron von, Neurath, minister spraw we- 
wnętrznych dr Frick, namiestnik Au- 
strii Seyss-Inquart i in. Przemówienia 
wygłosili min, Frick i  „gauleiter” 
Bohle, który oświadczył, że wszyscy 
Niemcy ха granicą są narodowymi so- 
cjalistami, zaś ci nieliczni, którzy do 
„wiary tej” nie przyznają się, utracili 
wszelkie prawa do niemieckości. Wy- 
jatkowe jednostki, występujące za gra- 
nicą przeciwko swojej ojczyźnie, Są 
zdrajeami i winne być, jako tacy trak- 
towane. : 

O godz. 16,30 na wielkim stadionie 
im. Adolfa Hitlera odbyła się „manife- 
stacja solidarności Niemców z zagra- 
nicy z Rzeszą“. Manifestacja rozpoczęła 
się przemarszem 8700 członków forma- 
cyj partyjnych z 500 chorągwiami. Na- 
stępnie „gauleiłer' Воће zagaił mani- 
festację apelem. odczytując nazwiska 
narodowych socjalistów  „zabitych”* za 
granicą w ostatnich dwóch latach, prze- 
ważnie w Hiszpanii. Wygłosił potem 
przemówienie zastępca kanclerza Hitle- 
ra Rudolf Hess, który m. i. powiedział: 

„Wasza niemieckość i wasz narodo- 
wy socjalizm jest waszą osobistą spra- 
wą i nie prowadzicie żadnej pokojowej 
penetracji narodowego socjalizmu w na- 
rodach, wśród których żyjecie. Wasz 
duch i wasze serca nie mogą stanowić 
niebezpieczeństwa dla państw, które za- 
mieszkujecie', 


Dalej powiedział, że Niemcy zagra- 
niczni, tak samo Rzesza nie mieszają się 
do spraw wewnętrznych innych państw 
i oczekują, że inne kraje pozwolą Niem- 
com na rządzenie się na własny spo- 
sób i nie będą się mieszały 
do spraw niemieckich. 

(Uwaga redakcji: Czy to „niemiesza- 


nie się do spraw wewnętrznych innych 
państw” jest wezwaniem Niemców .2а- : 


granicznych do złożenia mandatów do 
parlamentów, samorządów 144,7 Zoba- 
czymy, co teraz nastąpi.) 

Następńie zwracając się do Niemców 
sudeckich Hess zapewnił, że Rzesza pa- 
trzy z podziwem па to, jak „pomimo 
szykan, terroru i mordów utrzymują że- 
lazną dyscyplinę. Niemcy sudeccy są u- 
cieleśnieniem najlepszych cnót nie- 
тіескісћ“, 

(Uwaga redakcji: Zwracając się do 
Niemców sudeckich min. Hess wskazał 
wymownie na podobieństwo ich spra: 
wy ze sprawą Niemców Ostmarku, czyli 
byłej Austrii. „Na zeszłorocznym zjeź- 
dzie Niemców zagranicznych — mówił 
min. Hess — widzieliśmy tu rodaków 2 
Austrii w swych strojach ludowych ale 
przygnębionych z powodu ucisku, jakie- 
go wówćzas doznawali. Dzisiaj widzi- 
my ich wśród nas szczęśliwych, że 84 
wolnymi obywatelami Wielkiej Rze- 
szy“. Min, Hess zapewnił Niemców su- 


"14.50: pszenida 19.1: 


deckich, że Wielka Rzesza nie przestaje 
myśleć o ich szczęściu.) 

Po przekazaniu 24 sztandarów od- 
działom Partii Narodowo-Socjalistycz- 
nej w Polsce. Holandii, Rumunii, Sude- 
tach, Indiach Holenderskich i Afryce 
Południowej, Hess stwierdził, że szłan- 
dary te „nie wyruszają na podbój, lecz 
są symbolami niemieckiej ojczyzny”. 
PT А Z M эше W NOW O, EEE 


Notowania giełd 


zbożowo-towarowych 


Bydgoszcz, 29. 8. 1938. — Żyto 14,25 do 
-20: jeczmień I st. 14,75 do 
15, II st, 1450—1475; owies 14—14.25; otręby 
żytnie 10.15—11.25; otręby pszenne m. 11.25 do 
11.75, Śr. 11.75—12.25, gr. 1250—13; mąka żytnia 
65% 2450—25; mąka pszenna 05%» 32.50-33.50. 

Ratowice, 29. 8, 1988, — Żyto 10.75—17: 
pszenica 0, 23.5024, j; 22.50—23, zb. 22—22,50; 
jećzmień przem. 17—17.50,. past. 156—16.50: owies 
ј 16.75—11.255, zb. 15.15—10.25; otręby żytnie 10 
do 10.70; otręby pszenna gr. 12.25—12,75, śr. 10.75 
do 11.25, m. 10—10.50, maka żytnia 65% 26.50 do 
27: mąka pszenna Haa 34.50—35,50, 

Łódź, 29, 8, 1038 — Żyto 10.25—10.75: psze- 
nica j, 22—22.50, zb. 21.75—22: jęczmień przem. 
16—1650, nowy 15—16: owies stary 18.50—18.75, 
nowy 15.50—16.50; otręby żytnie 10 10.25; 0- 
treby pszenne śr. 10.50—10.73, gr, 10.75—11: mą- 
ka żytnia 65% 26—27; mąka pszenna 5%» 36—31, 

li wów, 29. 8, 1935. — Żyto I st, 16—16,25, TI 
st, 15.15—18; pszenica cz. 22—22.25, zb. 23.75 do 
24, biala 25.23--25.50, zb. 24.25—24.50; jęczmień 
przem. 15,15—16.25, past. 13.75—14: owies I st. 
1—10.25, LI st. 16.50—17; otreby żytnie 8.25 do 
8.50; otreby pszenne gr, 10—10.25. śr. B—9.25, m. 
10.25—11.25; maka żytnia 65% 27.25—27.15; шака 
pszenna 65% 37—38. 
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A. NIERUDA, ŁÓDŹ 


TELEFON 249-49 


zaa Wykonuje sią wszelkie zamówienia w własnej pracowni. нинин 


W pobliżu Narwy po stronie sówięekiej Dlo- 
па od kilku dni duże obszary lasów. Z nadgra- 
nicznego terytorium estońskiego widać wielkie 


chmury dymu. 

ж 
11066 ofiar śmiertelnych katastrofy lotniczej, 
która wydarzyła się w „Japonii 24 sierpnia, 
wzrosła do 67. gdyż wiele ciężko poparzonych 
osób zmarło w szpitalu. 


Ze statku angielskiego „SŚtratford”, który 
odpłynął z Constanzy do Walencji z ładunkiem 
benzyny. uciekło 26 marynarzy angielskich ode 
mawiając odbycia podróży na wody, hiszpańskie, 
Konsulat brytyjski odsyła ich koleją do Angli, 

* 

Płk Lindherch. który w sobotę wystartował z 
Moskwy w kierunku południowym, przyleciał 
do Rostowa nad опет, skad odleciał йо Odessy, 
W Odessie Lindbergh zatrzyma się przez ponie: 
działek aby zapoznać się z produkcją motorów 
samolotowych, «68 


W okolicach Odessy wydarzyła się katastro- 
fa żaglowca, na którym znajdowała się wyciecz- 
ka, skladająca się z 25 dżieci. Cześć dzieci zð- 
stała uratówana przez sowieckie lodzie motoro: 
we, patrolujące wzdłnżź wybrzeża. Wśród žagi- 
nionych dzieci znajduje się synek komisarza 
Kaganowicza, Ж ag 

* 

W okolicach Aosty spadła lawina masy zie- 
mi i kamieni zawaliły dolinę val Sawaranche, 
niszcząc wiele chat górskich. Lawina nie po- 
ciąznęła za sobą ofiar ludzkich. 

+ Ё 

Wczoraj przywieziono samolotem z Kabulu 
(Afganistan) do Berlina 11-dniowe dziecko, któ- 
ге ma być w Bórlinie poddane operacji .- 


W galerii kopalni Peregrina w stanie Gue- 
najuato w Meksyku zawaliło się sklepienie. 16 
górników zostało żywcem pogrzebanych, 


'Transportowiec norweski „Woliger* (3000 
ton) osiadł z powodu gęstej mely na mieliźnie w 
pobliżn latarni morskiej Sziri Admori w рбіпос- 
nej Japonii. Akcja ratunkowa w toku, 


W wyniku walk religijnych między buddy« 
stami a muzułmanami w m. Ranzoon (Birma), 
toczących się od 26 lipca padlo dotychczas 149 
zabitych i 527 rannych. 


W Urugwaju uznano za zaginiony żaglowiec 
szkolny linii okrętowej Harburg—Ameryka 
„Admiral Karpfonzer", który 8 lutego odpłynał 
z południowej Australii z 60 |Indźmi załogi 
i zderzył się z górą lodową. 


г Wskutek ostatnich zajść w Burmie w Im 
dinch zginęło 141 osób, a rany odniosło 537. 


Mistrzostwa Polski w sztafetach 


Nowy rekord Walasiewiczówny 


Łódź. = Wczoraj na stadionie Wimy 
odhyły się wspaniale zawody lekkoatle- 
tyczne o mistrzostwo Polski w pięcioboju 
kobiecym oraz w sztafetach. 

Mima konkurencyjnych zawodów piłkar- 
skich, odbywających się na stadionie 
ŁKS między drużyną gospodarzy a po- 
znańską Wartą, widownia zapełniła się 
liczną publicznością. Ciekawy przebieg 
biegów oraz ustalenie nowego rekordu 


W alasiewi- 


(z lewej) i 
czówna w rozmowie na boisku w Łodzi. 


Słomczewska 


świała w skoku w dal przez Walasiewi- 
czównę sprawił, że zawody te w całej peł- 
ni spełniły swój charakter propagandowy. 

Walasiewiczówna skokiem 6,04 ро- 
biła rekord Japonki Hitomi 6,98, ustalony 
w roku 1928, 

Jak oczekiwano, w pięcioboju mistrzo- 
stwo Polski zdobyła bezkonkurencyjnie 


Polska zdobyła mistrzostwo 


Praga. — W Luhacovicach odbyły 
się mistrzostwa Europy w strzelaniu do 
rzutków, na których Polska odniosła 
znaczny sukces. 

Pierwsze miejsce I tytuł mistrza świa- 
ta zdobyła w ogólnej klasyfikacji druży- 
na polska w składzie Kiszkurno, Sztu- 


| PORZE Z "ZEE, датовано OSIE: FAT WET 


Liceum — Gimnazjum — Szkoła Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. Prezydenta Narutowicza 68 


przyjmują codziennie zapisy kandydatów 


POTY 


n 16 865 a 
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е 


Walasiewiczówna, która w dodatku usta- 
lifa nowy rekord Polski w tej konkurencji, 
uzyskując 341 p. Z uwagi na to, że Wala- 
siewiczówna nie miałą poważniejszej kon- 
kurencji, wynik ten, o 36 p. tylko gorszy 
od rekordu światowego, uważać należy 
jako bardzo dobry. Na drugim miejscu 
pięcioboju znalazła się rewelacyjna za- 
wodniczka bieżącego sezonu, mistrzyni 
Polski w rzucie kulą — Flakowiczówna z 
Warszawianki. 

W obu biegach sztafetowych zwycię- 
stwa odniósł Stadion ż Chorzowa, jednak 
w sztafecie 200 X 100 X 80 X60 m musiał 
stoczyć niezwykle zaciętą walkę ze szta- 
fetą Warszawianki. W drugiej sztafecie 
100 X 100 X 200 X 800 m doskonale spisał 
się zespół IKP, który był groźnym prze- 
ciwnikiem dla sztafety chorzowskiej. 

Wyniki przedstawiają się następująco: 

Pięciobój o mistrzostwo Polski: 1) Wa- 
lasiewiczówna 341 p. (гек, Polski), 2) Fla- 


kowiczówna (Warszawianka) 256 p, 3) 
Słomczewska AKP) 205 p, 4) Wenclówna 
(Polonia Wassz.) 185 p, 5) Krygerówna 
183 p. 


W poszczególnych konkurencjach pię- 
cioboju Walasiewiczówna uzyskała nast, 
rezultaty: 100 m — 12.0 sck.; wzwyż: 1.29 
m; w dal — 6.04 m (rek. światowy); kula 
— 9.85 m: oszczep — 36.46 m. 

200 X 100 < 80 X 60 m: 1) Stadion Cho- 
rzów 60.4 sek. 2) Warszawianka 60.5, 8) 
IKP Łódź, 4) Zjednoczone Łódż. 

100x10020024800 m: 1) Stadion Cho- 
rzów 3:318, 2) IKP Łódź 3:38, 3) Zjedno* 
czone Łódź, 4) Warszawianka. 


w strzelaniu 
do rzutków 


kowski. Łyskowski, Ziegenhirte. Polska 
uzyskała 24 punkty więcej od następnej z 
kolei drużyny = Czechosłowacji. Trzecie 
miejsce zajęli Węgrzy. a czwarte Francja. 
Indywidualnie Kiszkurno znajduje się 
ną trzecim miejscu, Sztukowski па czwar- 
tym, a Łyskowski na piątym. (PAT). 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w sobotę, 3 września, rb. o godz, 9 rano. 
Początek roku szkolnege poniedziałek, 5 września r. b, o godz, 9 rano. 


ТОТОУ OTTONA OLA 


Takela 

gier pkt. st. br. 

1. Ruch R Ie 37:22 

2. Wisła 12 15:9 22:18 
3. Pogoń 12 138411 15:14 

4, Warszawianka 12 13:11 28:27 

5. Cracovia 11 12:10 25:2 

6. A, К, S. 12 11:18 27:22 

7. Warta 12 1:31:38 34:29 

"8. Polonia 11 8:13 21:2 
9. Śmigły 12 915 19:31 

10. Ł. К. S. 12 8:16 13:28 


W niedzielę walczą: 


W Poznaniu — Warta i Pogoń. 
W Warszawie — Polonia i ŁKS. 
W Wielk. Hajdukach — Ruch i Wisła. 
W Wilnie — Śmigły i Warszawianka. 
W Krakowie — Cracovia i AKS. 


О WEJŚCIE DO LIGI 
GARBARNIA — ОТЕ 2:1 (1:0) 


Kraków. — W niedzielę rozpoczęły 
się finałowe rozgrywki o wejście da Ligi. 


W Krakowie w pierwszym meczu Gar- 
bartnia pokonała Union-Touring 2:1 (1:0), 
Ста była mało interesująca i stała na 
dość niskim poziomie, w dodatku ostra, a 
okresami nawet brutalna. Prowadzenie 
dla Garbarni zdobył Skóra w 37 minucie 
pierwszej połowy z rzutu karnego, ро- 
dyktowanego za wątpliwy faul. Po przer- 
wie w 3 minucie zniesiono z baiska 
bramkarza Garbarni Wojciechowskiego, 
który został przez jednego z zawodników 
łódzkieh  kopnięty w ucho, doznając 
krwiotoku wewnętrznego. Pogotowie prze- 
wiozło Wojciechowskiego do szpitala. 
Miejsce jego w bramce zajął rezerwowy 
Kubarek. Gra się coraz bardziej zaostrzy- 
ła, zamieniając się w bezładną kopaninę i 
polowanie na nogi przeciwników. W 16 mi- 
nucie sędzia podyktował rzut karny prze- 
ciw Garbarni, z którego Gorzko uzyskał 
wyrównanie dla łodzian. Decydująca 
bramka padła w 33 minucie w czasie za- 
micszania pod bramką Union-Touringu. 
Strzelcem był Wilczkiewiecz. 


Zawódy prowadził p. Frank z Warsza- 
wy, publiczności okolo 4 000. 


I 


telefom 115-31 


WWO 


ŚLĄSK — PES 4:1 


Łuck. W drugim meczu, rozegranym 
w Łueku wobec 3000 widzów Śląsk po- 
Копа! PKS 4:1 ` r 


Wyniki konkursu na godło 
zawodów Е. І. S. 


Zakopane. W konkursie na godło zawo 
dów Е, I. S. nadesłano 501 prac, z których 
pierwszą nagrode w wysokości 500 zł przyznano 
p. Józefowi Wożniczee z Krakowa za pracę 
pod godłem „Juha”, 

Drugą nagrode w wysokości 200 zł przyznana 
pp. Ftrychalskiemu i Wasilewskiemu z- Krako- 
wa za prace pod godłem Starosta". A 

Trzecią і czwartą nagródę w wysokości 150 
i 100 zł przyznana pp. Wielhorskiemu i Piat: 
kawskiemu z Warszawy. którzy wspólnie nade- 
słali dwie prace pod godłami „D i „51': 

Piata nagrodę w wysokości 50 zł zdobył ія 
nalżw asia z Poznania za pracę pod godłem 
„Zryw. 


Włochy — Polska 


Miedzypaństwowe zawody w zapasach Wło- 
chy i Polska odbędą się w dniu 2 października 


w Poznaniu. s 
Automobilizm 


W automobilowym raidzie gwiaździstym do 
morza zwyciężył Aleksander Mazurek (Auto- 
tnobilklub Polski) na maszynie Oppel-Kadett, 
Drugie miejsce zajął inż. Orange (Małopolska) 
na Mercedes-Benz, (rzecie — dr Zwolski (Gdy 
nia) na Adlerze. 

Nawy rekord Świata 555 km. 560 m na godz, 
ustalił knt. Kyston na torze piaszczystym pod 
Bonneville w sthnie Utach (Stany Zjednoczone). 


Pięściarstwo 


, Czortek kontuzjowany! Czortek. który obec 
nie odbywa służbę wojskową, w jednym z рі 
ków warszawskich. przeniesiony „da stolicy 7 
Grnqziadza, doznał podczas sparringu kontuzji 
lewej reki z naderwaniem ściegna. Czortkowi 
nałożono opatrunek z gipsu w Instytucie Chi: 
rurgii Urazowej. Na okres © tygodni pozbawi- 
ny jest on możności trenowania. 


Tenis 
Sioda zdobył puchar młodych 


Warszawa. W: niedziele rozegrane zosta: 

ły finały turnieju tenisowego о puchar młodych. 

finale gry pojedyńczej Sioda (Rydegoszczł 

pokonał Olszowskiego (Warszawa) 2:6, 9:7. 0:2, 

W finale gry podwójnej para Sioda — "Po 

maszewski pokonała parę Grabiański — 1 
szówski 6:3, (0:9. 

Białostocki К. Т. w klasie A, W niedzielę 
zakończył sie w Bialymstoku finnłowy mecz 
tenigowy o drużynowe mistrzostwo Polski w 
klasie В pomiedzy lubelską Unią i Białostoc- 
kim Klnbem Tenisowym. Zwyciężył Białostocki 
к, Т. 7:1, kwalifikując sie do klasy A, 


Składki i pokwitowania 


W administracji 
dalszym ciągu: 
NA BUDOWĘ KAPLICY W НВҮНКАСН 

NA WOŁYNIU: 


Stefania Zemanek, Komorowice, 1— zł, 
Stanisław Zoń, Komorowice, 1— zł, ra- 
zem z poprzednio pokwitowanymi 96,25 zł. 
, Na fundusz walki z gruźlica: Pacjentki i pa- 
cjenci Lecznicy pod Obornikami eamiast nekro- 
logu lub wieńca w związku ze śmiercią śp, Dyr 
Ubezp. Krajowej Radcy Bolesława ŚWybierał- 
skiego 43,41 zł. 

Na chleh św. Antoniego: Dnia 24, 8. 1988 r. 
wypłaciliśmy, na ręce Siostry Henryki 36— zk 


pisma naszego złożono w 


Nowa zbrodnia bolszewickich siena 
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W Paryżu znaleziono strasznie zmasakrowane ciało b. sekretarza Trockiego — Nowa 
komedia procesowa w Sowietach 


Paryż. (PAT) Prasa paryska przy- 
nosi rewelacje na temat nowej zbrodni 
politycznej na terenie Francji. Kilka 
dni temu wyłowiono w rzece Marnie 
pod Paryżem zwłoki mężczyzny z od- 
сіеіа głową, podziurawione kulami 
oraz przebite sztyletem. Zwłoki znaj- 
dowały się w stanie rozkładu, co u- 
trudniało ich zidentyfikowanie. 

Obecnie, wobec zebranych poszlak, 
panuje przekonanie, że są to zwłoki 
osobistego sekretarza Trockiego, Ru- 
dolfa Klementa, który miesiąc temu 
zginął w tajemniczych okolicznościach. 
‘Trocki natychmiast po zaginięciu swe- 
go b. sekretarza wyraził przypuszcze- 
nie, iż padł on ofiarą zemsty GPU, ści- 
gającego wszystkich jego współpracow- 
ników. 

Tokio. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi, iż w prasie tokijskiej pojawiły się 
wiadomości o nowym wielkim procesie 
politycznym w Sowietach, który odbyć 
się mma w Moskwie w drugiej połowie 
września. 

Według tych doniesień na ławie o- 
skarżonych ma zasiąść 10 wybitnych 


Samoloty polskie do Rygi 


Ryga (ATE). Prasa łotewska do- 
nosi, że w dniu 3 września do Rygi na 
16 samolotach przyleci 22 lotników 
polskich, którzy będą rewizytowali ło- 
tewski aeroklub cywilny. 


Instytucje państwowe w COP 


Warszawa. (Tel. wł.) Organiza- 
cje gospodarcze zwróciły się do władz 
centralnych z prośbą uregulowania 
sprawy siedzib urzędów państwowych 
w СОР. Zaciiodzą bowiem rozmaite 
kolizje i utrudnienia w skomunikowa- 
niu się z poszczególnymi wojewódz- 
twami, bądź we Lwowie, bądź w Krako- 
wie, w Kielcach — czy też w Lublinie. 
Stąd też w kołach rządowych coraz czę- 
ściej omawia się kwestię zcentralizo- 
wania instytucyj państwowych na te- 
renie COP. (w) 


Na tropie krwawego zbira 


Warszawa. (Tel. жі) Władze 
bezpieczeństwa w Pruszkowie zostały 
powiadomione przez właściciela fol- 
warku Żbików pod Pruszkowem, iż w 
ogrodach ukrywa się jakiś tajemniczy 
mężczyzna, który z prezencji jest po- 
dobny do mordercy Tasiaka. Stróż te- 
go folwarku dostrzegł go w ogrodach, 
a spłoszony mężczyzna uciekł w kie- 
runku Ożarowa. Władze policyjne pod- 
jęły pościg, który jednakże nie dał wy- 
niku. Z rozmaitych obserwacyj przy- 
puszczają, że istotnie był to Tasiak. (w) 


Śmiertelny epilog bójki 
Warszawa. (Tel. wł) We wsi Ka- 
zuń Niemiecki, gm. Cząstków, doszło do 
bójki przed sklepem Edwarda Szrajbe- 
ra. Mianowicie na stojącego tam Szraj- 
bera napadł Tadeusz Prokopowicz i 
przebił go nożem. (w) 


Prasa warszawska donosi: 


Przed sądem okręgowym w Tarno- 
wie stanął działacz PPS Starzyk, O- 
skarżony o rozwijanie propagandy Ко- 
munistycznej і apoteozę ustroju S50- 
wieckiego, występowanie przeciw ko- 
ściołowi itd. 

Starzyk skazany został na 3 lala 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na przeciąg lat 5, Dodać należy, że 
Starzyk był już karany 2 i pół letnim 
więzieniem za akcję wywrotową, ro- 
zwijaną w łonie Stronnictwa Ludowe- 
go. 

Po  odcierpieniu 

PPS, gdzie ponownie 


kary wsląpił do 
rozpoczął agitację, 


Nie pierwszy to tego rodzaju wyrok na 
działacza socjalistycznego. Prasa narodo- 
wa wskazywała wyraźnie. że PPS prze- 
ага jest komunizmem, że doły socjali- 
styczne opanowane są przez komunę, 
„Robotnik* oczywiście zaprzeczał — mi- 
ma fak wyraźnych, ja i teraz na przykład, 
UWG Wis 


dyplomatów sowieckich, m. i. były am- 
basador w Tokio, Jureniew, b. posel w 


delegat sowiecki do Ligi Narodów, Ro- 
zenberg, b. radca ambasady w Tokio, 


Oslo, Jakubowicz, b. konsul gen. ZSRR | Rajwich, oraz b. sekretarz tejże amba- 


w Barcelonie, Antonow-Owsejenko, b. 


sady, Aszkow i inni. 


Czerkiesi zaprzysięgli Stalinowi zemstę 


„Czerwony kat Rosji boi 


Moskwa. — „Czerwony“ kat Rosji 
nie opuścił tego lata Moskwy i nie wy- 
jechał do swej rezydencji. na Kaukazie, 
ponieważ obawia się zamachu. 

Przed wyjazdem na Kaukaz ostrzegł 
Stalina wielkorządca tej prowincji, 
Beria. Zakomunikował on Stalinowi, 
iż po rozstrzelaniu całego rządu repu- 


się wyjechać z Moskwy 


bliki Abchaskiej, klan górski zaprzy- 
siągł tSalinowi krwawą zemstę. Wśród 
czerkiesów panuje po dziś dzień prawo 
„wendetty*. Ponieważ Czerkiesi mie- 
szkają w niedostępnych kryjówkach, 
GPU nie mogło ich dotychczas „spacy- 
fikować'. 


$traszliwy cyklon 


szalał w Meksyku 


Szybkość wiatru dochodził ado 75 m|sek. 
Mexiko. — Nad północną częścią | Progreso. Następnie cyklon posunął 


półwyspu Joucaton przeszedł groźny 
cyklon, który poczynił wielkie sposto- 
szenia na wyspie Cozumel i w mieście 


się dalej w kierunku miasta Taman- 
lipas. Szybkośść cyklonu dochodziła 
do 75 m na sekundę. 


Р. Suchestow goni niewiernego kochanka 


Państwo Radziwiłło wie uciekli z Londynu 


Londyn. — Od tygodnia bawi tu 
p. Zaneta Suchestow. Eks-narzeczona 
księcia Radziwiłła konferuje z adwo- 
katami, a gesztę czasu spędza w ele- 
ganckich dancingach. 

Na wieść o przybyciu p. Suchestow 


do Londynu księżna Radziwiłł, dawna 
p. Dawson, natychmiast przezornie 
wraz z mężem opuściła Londyn. Do- 
piero obecnie wychodzą па jaw sensa- 
cyjne szczegóły walki p. Suchestow 
z p. Dawson. Oto dzięki staraniom an- 
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Znakomita nasza mistrzyni, p. Stasia Walasiewiczówna, podczas swego poby- 


tu w Łodzi 


skreśliła dla naszych Czytelników serdeczne pozdrowienia, 


gielskiej milionerki p. Żaneta trzy mie- 


siące czekała na wydanie jej wizy. 
Obecnie w Londynie mówi się, iż nie- 
długo odbędzie się proces, który wyto- 
czy p. Suchestow ks. Radziwiłłowi. 


Katastrofa lotnicza 
na Łotwie 


Kowno. — Prezydent Smetona był 
świadkiem strasznej katastrofy lotni- 
czej. 

W czasie ćwiczebnego strzelania ka- 
nonierki litewskiej w obecności prezy» 
denta Smetony samolot, który ciągnął 
cel, z nieustalonych dotychczas przy- 
czyn zaczął opadać ku morzu. Załoga 
ratowała się przy pomocy spadochro- 
nu. Pilot porusznik Karvialis został 
uratowany przez łódź ratunkową, oh- 
serwator, plutonowy Srogis, utonął. 


„Samobójstwo“ socjalisty 
w więzieniu niemieckim 


Warszawa. (Tel. wł) Z Wiednia 
donoszą o tajemniczej śmierci dawne- 
go działacza socjalistycznego Edwar- 
da Brehmsa. 

Dnia 7 maja rb. Gestapo areszto- 
wało Brehmsa jako podejrzanego о u- 
dział w bójce, jaka wynikła przed 
ośmiu jeszcze laty pomiędzy socjali- 
stami a narodowymi socjalistami 
Brehms brał udział w tej bójce i zo- 
stał skazany wówczas na 8 lat więzie- 
nia. Po odsiedzeniu 5 lat wypuszczono 
go z więzienia. Gestapo aresztowało 
go ponownie. Obecnie żona otrzymałą 
wiadomość, że Brehms popełnił w .wię- 
zieniu samobójstwo. (w) 


Uceczka groźnych bandytów 


Bukareszt. — Z więzienia w Bu- 
kareszcie zbiegli dwaj groźni morder- 
cy. Jak ustalono, otrzymali oni w wię- 
zieniu jakąś nielegalną drogą kilkana- 
ście drobnych piłeczek stalowych, przy 
pomocy których przepiłowali kraty i u- 
mknęli. Obecnie bandytów śledzi po- 
licja, piesza, konna i zmotoryzowana. 


Nowi profesorowie 


Warszawa. (Tel. wł.) Prezydent 
Rzplitej mianował profesorami uniwer- 
sytełu m. Í.: 

Bohdana Wasiutyńskiego — profe- 
sorem zwyczajnym administracji Uni- 
wersytetu Warszawskiego; 

Janusza Iwaszkiewicza — profeso- 
rem historii nowożytnej Uniwersytetu 
Wileńskiego; _ 

Ludwika Slędzińskiego — profeso- 
rem zwyczajnym malarstwa dekoracyj- 
nego Uniwersytetu Wileńskiego. (w) 


Do Berezy 


Warszawa. (Tel. wł.) Do obozu 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej zo- 
stało zesłanych w dniach tych 35 osób 
z rejonu podstołecznego i powiatów 
podwarszawskich. W przeważającej 
liczbie wysłani zostali notroyczni prze- 
stępcy, skazani za rozbój, terror, sute- 
nerstwo itd. (w) 


Śmiertelne porażenie 
prądem eletkrycznym 


W Bóbrce woj. lwowskiego sym blacha- 
rza Schmiera wyszedł na dach, by zdjąć 
antenę radiową. Zerwana antena spadła 
na przewody elektryczne i chlopiec. rażo- 
ny prądem poniósł śmierć na miejscu. 
Ojciec, który pośpieszył na pomoc, dot- 
knąwszy zwłok syna, również padł tru- 
pem. Ten sam los spotkał jego żonę. 


Mściwy napis na grobie żyjącego 


Tajemnica samotnego grobu — „Nieboszczyk* pisze listy — Zemsta kamieniarza 


W końcu ub. miesiąca sędzia pokoju 
miasta New Haven (stanu Connecticut) 
podczas polowania natknął się w zapadłej 
okolicy górskiej na samotny grób z takim, 
nawet na stosunki amerykańskie, orygi- 
nalnym napisem: „Tu spoczywa Robert 
John Yellit pa swych morderstwach, po- 
pełnionych na kobietach Bealkins, Tucci 
i Groens“. 

Tego samego dnia jeszcze sprawę dziw- 
nego nagrobka wzięła w swoje ręce poli- 
cja kryminalna. Stwierdzono, że tablica 
na grobie znajdowała sie tam co najmniej 
już od dwóch lat i że przed dwoma laty 
w New Haven żył istotnie handlarz o na- 
zwisku, wyrytyra na tablicy, który wpraw- 
dzie nigdy nic nie miał do czynienia z są- 
dami, ale nie bardzo był lubiany. Poma- 
wiano go o uprawianie lichwy. Przypom- 
niano sobie dalej, że Yellit wówczas znikł 
bez śladu, widocznie z obawy przed swy- 
mi dłużnikami. 

Lecz jeszcze bardziej interesującym by- 
ło stwierdzenie, że istotnie przed 10 laty 
zrasawał w tych okolicach jakiś sinohro- 
dy, którego zbrodnie wówczas (гуушаіу w 


napięciu całą opinię publiczną. Przypisy- 
wano mu morderstwa, па robotnicach 
zamkniety do otwarcia nowego sezonu, 
Groens, Bealkins i Tucci, lecz mordercy 
nie zdołano wykryć. Że ów Robert Yellit, 
który szczególnie kohietom dawał pożycz- 
ki, mógł być owym mordercą, policja u- 
ważała za możliwe. | 

Lecz na razie należało rozwiązać inną 
zagadkę. W odkopanym grobie z dziwnym 
nagłówkiem znaleziono na głębokości 1 m 
szkielet mężczyzny, który w przybliżeniu 
leżał tam jakie dwa lata. Przypuszczano, 
że jest to istotnie szkielet Roberta Yellit, 
którego ktoś zamordował, mszcząc się ға 
doznane z jego strony krzywdy. 

Śledztwo szło teraz w innym kierunku, 
by spośród znajomych nieboszczyka od- 
naleźć ewtl. jego zabójcę. Jako podejrza- 
nych o współudział w zbrodni przesłucha- 
no także czterech drwali, z którymi Yellit 
do ostatniej chwili utrzymywał stosunki. 
Ci jednakże z całą stanowczością odpiera- 
li zarzuty i zwracali uwagę policji na to, 
że Yellit miał zamiar przenieść się do Ka- 
lifornii. 

Kiedy śledztwo trwało już cały tydzień 


i sprawa stała się głośną w prasie, nastą- 
piła nowa niespodzianka. Domniemany 
nieboszczyk nadesłał z małej miejscowo- 
ści w pobliżu Hollywood urzędowa po- 
świadczone pismo, w którym donosił, że 
dowiedział się o odnalezieniu swego gro- 
bu, że atoli jest zupelnie zdrów 1 że je- 
szcze długo zamierza pożyć. Uciekł on dwa 
lata temu z New Haven, ponieważ robot- 
nik Williams Stoower, któremu był ро?у- 
czył pieniądze, groził mu, że go zamordu+ 
je. Stoower raz już podobną grożląę зах 
mienił w czyn i zastrzelił człowieka. 

To wskazanie na osławionego Willia- 
ma Stoowera doprowadziło wreszcie do 
groteskowego rozwiązania sprawy, jakie- 
go nikt nie przewidywał. Aresztowany 
Stoower, który za młodych lat był kamie- 
niarzem, przyznał bez wszystkiego, że to 
on wyrył napis na nagrobku. Kiedy Yellit 
był się ulotnił, wykopał on na cmentarzu 
zwłoki nieznanego nieboszczyka, pocho- 
wał je w owym zapadłym kącie і umieścił 
na grobie tablicę z napisem. Chciał się w 
ten sposób zemścić na lichwiarzu, piętnu- 
jąc go јако niewykrytego mordercę Irzech 
kobiet, (KK' 
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KRONIKA PABIANIC 


Katolicka młodzież żeńska zaprasza na 
„Dzień druhen*. Pod duchowym przewodnie- 
twem patranki katolickiej młodzieży żeńskiej 
Królowej Korony Polskiej, К. S. M, Ж. oddział 
Nowe-miasto urządza w niedzielę, dnia 4 bm. 
„Dzień druhen*. O godz. 6 min. 45 rano odbę- 
dzie się nabożeństwo w kościele N. M. P., godz. 
8 min. 30 powrót ulicą Zamkowa do Domu Ka- 
tolickiego przy ul. Żeromskiego. Po południu zaś 
w sali tegoż Domu Katolickiego uroczystą aka- 
demia z bardzo urozmaiconym programem. Na 
uroczystości powyższe zaprasza się serdecznie 
а młodzież żeńską i starsze społeczeń- 
stwo . 

O krzyż przydrożny, Przy zbiegu ul, Łaskiej 
i Wspólnej prawdopodobnie w związku z praca- 
mi budowy drogi międzymiastowej, usunięty zo- 
stał krzyż przydrożny stojący jnż od dawna i ð- 
taczany przez ludność tej dzielnicy czcią, Nale- 
ży się spodziewać, że po ukończeniu tych prac, 
krzyż jeśli już nie na tym samym, to przynaj- 
mniej na nowym miejsca będzie postawiony, 

Zakończenie półkolonii. Trwające od dwóch 
miesięcy w miejskim parku Wolności półkolonie 
prowadzone z funduszu Magistratu i Ubezpie- 
сталі Społecznej zostały w ub sobote w obec- 
ności przedstawicieli miasta zakończone. Ма ža- 
kończenie złożyły się różne ciekawe popisy 
dzieci przy ognisku. Razem wzięło udział w pół- 
kolonii 1040 dzieci i to w dwóch czterotyzodnio- 
wych turnusach. 

Żyd znęcał się nad koniem. Józefowicz Feifel, 
zam. przy ul. ks. Skargi 11, jechał nadmiernie 
naładowanym wozem w odparzonego konia. żyd 
pociągnięty zostat przez policję do odpowiedzial- 
ności za dreczenie zwierząt. 

Chciała skraść mięso, a straciła chustkę. Wła- 
ścicielka sklepu Nowicka Helena zameldowała, 
że nieznana jej kobieta przybyła do sklepu i 
skrndla 5 i pół kg miesa. Kiedy poszkodowana 
puściła się za nią w poście, złodziejka porzuciła 
nietylko mięso, ale też hustke swoją. 

Niepunktnalna jazda tramwajów, W ostat- 
nim cżasie tramwaja coraz częściej nie stosują 
się do rozkładu jazdy, Skutki są te, że coraz 
więcej słyszy sie narzekań na spóźnienie na po- 
ciar z powodu niepurktualnej jazdy tramwajów, 
które jadą ғаз 3—5 minut zawcześnie, to nów 
2а późno. Dochodzi już do tego, że publiczność 
woli dla pewności pieszo chodzić. Rozumiemy to, 
że zdarzać się mogą wypadki opóźniania z po- 
wodu przeszkód nieprzewidzianych. Ale ostatnio 
dzieje się to jnż za często. Apeluje się wobec 
tego fo dyrekcji №. W. Е, К. р, о zaintereso- 
wanie się tą sprawą, | 


KRONIKA SIERADZA 

Wstrzymanie robót, Roboty przy budowie ul. 
Р. O. W. oraż w betoniarni zostały wstrzyma- 
пе aż do odwolania. Przyczyną wstrzymania го- 
bót jest brak gotówki, 

Poświecenie sztandarn drożników. W niedzie- 
le. dnia 28 bm. ks. prałat Pozarzelski dokonał 
poświęcenia nowego sztandaru drożników. Na 
sztandarze widnieje wizerunek Matki Boskiej 
Ozęstochowskiej, na odwrotnej zaś stronie Orzeł 
Biały. Na drzewcu umieszczony jest emblemat 
drożników. 

Projekt stacji autobusowej. W związku z do- 
biegającą do końca budową nowego odcinka an- 
tostrady, projektowana jest budowa stacji auto- 
busowej z poczekalnią, zaopatrzoną w bufet. 
Stacja ta ma się mieścić przy w; łocie Alei Kó- 
ściuszki. ~ 

Powrót do zdrowia. Najstarszy narodowiec 
miasta 10-letni p. Franciszek Wojewoda (ulica 

гада 1) po kilkumiesięcznej diugiej chorobie 
powrócił do zdrowia, 


KRONIKA WARTY 


Z zebrania cechn rzemieślników chrześcijan. 
W. niedziele, 38 bm. odbyło sie w świetlicy miej- 
skiej przy udziale 40 członków walne zebranie 
Cechu Rzemieślników Chrześcijan w Warcie. 
Tematem zebrania było omówienie projektowa- 
nych statutów w związku ze zmianą prawa 
przemysłowego. W wyniku głasówania wiek- 
szość zebranych w stosunku dwóch trzecich gło- 
sów wypowiedziała się za projektowanym sta- 
tutem, 

Poświęcenie odnowionego obrazu św. Rocha. 
W dniu 27 bm. ks. kan, Kiełkiewicz dokonał po- 
święcenia odnowionego obrazu św, Rocha, który 
umieszczony jest w ołtarzu rzeźnickim, Odno- 
wienia obrazu dokonał znany artysta malarz p. 
Jan Migdalski z Łodzi, Odnowienie obrazu do- 
konane została staraniem miejscowego cechu 
rzeźnickiego, 


Uruchomienie inspektoratu 
pracy w Pabianicach 


Pabianice, 29. 8. — Inspektorat 
Pracy w Pabianicach miał być przez 
Okręgowy Inspektorat Łódzki urucho- 
miony z dniem 1 sierpnia rb. że wzglę- 
dów technicznych jednak sprawa 70- 
stała przesunięta па, termin później- 
szy. 

Związki zawodowe podjęły zabiegi 
obecnie, o uruchomienie Inspektoratu 
Obwodowego w Pabianicach od 1 
września rb. wskazując, że wszystkie 
poczynania są poczynione 1 піс nie 
stoi na przeszkodzie, a uruchomienie 
Inspektoratu w Pabianicach przyczy- 
ni się do usprawnienia kontroli. 

Wniosek ten ma być przychylnie 
załatwiony. 
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Panowie z ministerstwa nie zastanowili się nad jedn 


Od jednego ze znawców zagadnień 
włókienniczych otrzymaliśmy uwagi 
na temat ostatniej obniżki cen przędzy 
bawełnianej. Uwagi te zamieszczamy, 
jako niezwykle charakterystyczne i 
poruszające ważne bardzo zagadnienie. 
Stwierdzamy jednak, że ze stanowi- 
skiem autora nie zgadzamy sie, jeśli 
chodzi o końcowy efekt obniżki cen 
przędzy bawełnianej. W tej sprawie za- 
bierzemy jeszcze glos. Red. 


Łódź, 29. 8. Cena przędzy baweł- 
nianej obniżona została przez rząd О 
8pct. Ponieważ koszt przędzy stanowi 
w tkaninie bawełnianej od 30 do 60 pet 
ceny tej ostatniej, należałoby oczeki- 
wać, że zniżka cen przędzy o 8 pet spo- 
woduje obniżkę ceny tkanin przecięt- 
nie o 4 pet. A już w najgorszym razie 
powinna była nastąpić obniżka tkanin 
masowo nabywanych przez szerokie 
warstwy ludności niezamożnej, tj. su- 
rówki i tanich tkanin białych i druko- 
wanych. 


zyskali na czysto 


Tymczasem, jak dotychczas nic nie 
słychać o potanieniu materiałów ba- 
wełnianych, Była o tym mowa w war- 
szawskich sferach rządowych, zwróco- 
no się z apelem do organizacyj kupiec- 
kich, ale efektu nie ma żadnego i 7а- 
nosi się na to, że go nie będzie. 


GDZIE SIE PODZIAŁA ZNIŻKA? 


Gdzie więc podziała się zniżka ceny 
przędzy? Kto na tym zarobił? Kto 
tych-osiem procent, odebranych przę- 
dzalnikom, chowa do kieszeni? 

Otóż z tą obniżką cen przędzy spra- 
wa była dość osobliwa. Nie ulega wąt- 
pliwości, że przędzalnie bawelny mia- 
ły od dłuższego czasu zarobki rzeczy- 
wiście wygórowane i słusznie postą- 
piono, że je obcięto. Błąd polega na 
tym, że nie zastanawiano się, czy ор- 
niżka ta dojdzie do konsumenta. Bo 
gdyby się nad tą sprawą dobrze zasta- 
nowiono przy biurkach Ministerstwa 


Wyścigi na chałup 


niczych rowerach 


Zawody wykazały pelną wartość rowerów wykonywanych 
przez chałupników 


Łódź, 29. 8. — Na irasie Koluszki — 
Tomaszów Maz, — Rawa Maz. — Brzezi- 
пу — Koluszki (120 km) odbył się ciekawy 
wyścig kolarski, ciekawy dlatego. że w 
wyścigu brały udział rowery, wykonane 
przez chałupników Koluszek, 

W wyścigu brało udział ogółem 14 ko- 
larzy, z czego czterech na rowerach, wy- 
konanych systemem chałupniczym. Wy- 


ścigi wykazały. że rowery, wykonywane 
przez chałupników, są bez zarzuiu рой 
względem technicznym i są przystosowa- 
ne do naszych ciężkich warunów drogo- 
wych. 

Zawodnik na rowerze chałupniczym, 
Derwisiński, zajął piąte miejsce i otrzy- 
mał jako nagrodę rower, 


Rozłam w radomszczańskim „Ozonie” 


Przy korycie ża ciasno — „Ozon“ wyrzeka się swego klubu 
radzieckiego — Prezes Goszczyński w niełasce 


Radomsko, 29 8. — Od pewne- 
go czasu w sferach Iniejscowego O. 7, 
О. rozpoczęła się zakulisowa walka о 
stanowiska partyjne і posady czyli 
przysłowiowy wyścig do pełnego źło- 
bu. 

О stosunkach w O. 7, N: do ogólnej 
wiadomości przedostawały się jedynie 
bardzo skąpe wiadomości. Swego cza- 
su z wielkim hałasem i pompą odbyło 
się „uroczyste* przemalowanie nazwy 
„sanacyjnego* klubu radzieckiego z 
„gospodarczego* na klub O. Z. N, któ. 
rego prezesem został filar radom- 
szczańskiego О. Z. М, radny Gosz- 
czyński. 

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej jak grom z jasnego nieba 
padła podana przez brmistrza wia- 


domość, że „Obóz Zjednoczenia Naro- 
dowego” zawiadomił władze miejskie 
o powzięciu decyzji rozwiązania klubu 
radzicckiega O. Z. N, ponieważ klub 
ten nie odpowiadał ideologii і poczy- 
naniom О, Z. М. pod względem poli- 
tycznym i gospodarczym na terenie 
miasta Radomska. 

Ponadto wladze O. Z, N. zawiado- 
miły Radę Miejską, że ze swych szere- 
gów usunęły prezesa klubu radziec- 
kiego radnego Goszczyńskiego. 

Wiadomość ta wywołała wśród 
działaczy O. Z. N. ogólne przygnębie- 
nie. „Kopnięci" przez „О. Z, №." radni 
zgłosili ostatnio nowy klub radziecki 
pn. Klub Gospodarczy w osobach rad- 
nych: Łęskiego, Goszczyńskiego, Olej- 
niczaka i Katuszewskiego. 


Nie mają zaufania do swoich sedziów 


Żydzi wnoszą liczne odwołania od wyroków swoich sądów 
polubownych 


Łódź, 29. 8. — Ostatnia sesja wy- 
działu handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi poświęcona była rozpoznaniu 
pónad 40 spraw, z odwółania zaintere- 
soewanych stron od orzeczenia sądów 
polubownych, a mianowicie o uznanie 
wyroków sądów polubownych za po- 
zbawione mocy prawnej oraz uchyle» 
nie tych orzeczeń. 

Charakterystycznym jest, że za wy- 
jątkiem dwóch wypadków, gdzie jed- 
nym z zainteresowanych był chrześci- 
janin, wszystkie spory rozstrzygane 
były wśród Żydów, co świadczy, że in- 


stytucja sądów polubownych jest 
szczególnie przez nich lubiana, do cza- 
su jednak, gdy taki arbiter polubow- 
йу załatwia spór po jego myśli. 

Ponieważ jednak zdarza się, że 
przeciwnik potrafi zdystansować kon- 
kurenta i uzyskać porozumienie z sę- 
dzią polubownym, przeważnie też Ży- 
dem, przeto pokrzywdzony zapońmina- 
jąc, że w innych sprawach też w po- 
dobny sposób załatwiał się z przeciw- 
nikiem, występuje do sądu państwo- 
wego i dornaga się unieważnienia orze- 
czenia sądu: polubownego. 


roda nowego konfliktu w Widzewskiej Manufakturze 


Administracja fabryki zamierza zred 


Łódź, 29. 8. — Administracja za- 
kładów „Widzewskiej Manufaktury" 
zamierzając wprowadzić dalsze OgTA- 
niczenie czasu pracy robotników na 
oddziale tkalni, wypowiedziała pracę 
2000 robotników tkalni, zapowiadając 
równocześnie ograniczenie pracy do 2 
a nawet do jednego dnia w tygodniu. 

Związki zawodowe, na skutek inter- 
wencji robotników, zainteresowały się 


w tygodniu 


zapowiedzią redukcji czasu pracy. Ro- 
botnicy kategorycznie nie godzą się na 
dalsze okrojenie czasu pracy wskazu- 
jąc, że przy jednym dniu pracy zaro- 
bią mniej niż połowę tego, со otrzyma- 
liby z zasilków na wypadek bezro- 
bocia. 

W razie więc gdyby firma nie zgo- 
dziła się na cofnięcie zapowiedzi, ocze- 
kiwać należy strajku. : 


ukować pracę do dwóch, a nawet do 


jednego dnia 


Dodać trzeba, że i władze admini- 
stracyjne interesują się zapowiedzianą 
rodukcją pracy i prawdopodobnie nie 
dopuszczą do jednodniowego tygodnia 
pracy, gdyż już dotychczasowe skró- 
cenie czasu do dwóch dni dozwolone 
było jedynie w drodze wyjątku i okre- 
sowo. 


а sprawą — Fabrykanci tkanin 


Przemysłu i Handlu, okazałoby się, że 
konsument na tej obniżce nic nie sko- 
rzysta. 


TRUDNOŚCI REGLAMENTACJI CEN 


Ceny tkanin zreglamentować nie 
można. Nie podobna ustanowić cennik 
na wyroby bawełniane, tak jak ustana= 
wia się cenniki na mięso, wędliny, ma- 
sło i pieczywo. Istnieją bowiem setki 
odmian materiałów bawełnianych i 
każda fabryka inaczej nazywa swoje 
wyroby. Samych białych płócien na 
bieliznę i pościel jest kilkadziesiąt ga- 
tunków. A co najważniejsze, istnieje 
szeroka możliwość wyrabiania każde- 
go gatunku sposobem tańszym i droż- 
szym. Więc jak tu ustalać ceny? Chy- 
ba żeby wyszedł nakaz fabrykowania 
tylko pewnych gatunków,ściśle okre- 
ślonych (standaryzowanych). Ale za 
taki nakaz podziękowaliby przede 
wszystkim sami konsumenci — zresztą 
niewiele by to pomogło. Żydowscy fa- 
brykanci znaleźliby sposoby fałszowa- 
nia standaryzowanych wzorów. 

Cena tkanin ustala się wobec tego 
według sytuacji rynkowej i według po- 
daży. Gdy podaż jest duża, a popyt sła- 
by. ceny spadają, gdy jest przeciwnie, 
ceny idą w górę, e 

Obecnie podaż jest prawie doklad- 
nie dostosowana do popytu. Istnieje 
bowiem reglamentacja przywozu Ва- 
wełny, której wolno sprowadzać tylko 
tyle, ile wynosi zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego na tkaniny. Każdy fa- 
brykant tkanin wie z góry, że to со 
wyprodukuje, będzie z całą pewnością. 
sprzedane, bo przywóz surowca jest 
ściśle odmierzony i nadprodukcji być 
nie może. 


ŻADEN FABRYKANT NIE OBNIŻY 
CENY TKANIN 


W tych warunkach żaden fabry- 
kant nie będzie obniżał ceny tkanin, 
skoro wie, że za tę бепе, jaką bierze 
obecnie także je sprzeda. A to, że za 
przędzę płaci obecnie taniej — uważa 
za specjalny prezent dla siebie, za któ- 
ry zawsze mile wspominać będzie ge- 
nerała Składkowskiego i Ministerstwo 
Frzemysłu i Handlu. 

Fabrykant, który przerabiał przed 
zniżka cen przędzy np. 10.000 kg przę- 
dzy miesięcznie i płacił za nią 40.000 zł. 
wyrabiał z tej przędzy przeciętnie 70 
tys. metrów tkaniny w cenie 1,20 zł za 
metr. Wpływ jego ze sprzedaży tkanin 
wynosił przeto 84.000 zł. 

Jasne jest, że fabrykant ten za 
wszelką cenę chce utrzymać stale taki 
sam obrót. Normalnie przy spadku cen 
przędzy o 8 pet następowała odpowied- 
nia zniżka cen tkanin, więc fabrykant, 
aby utrzymać się przy swoim obrocie, 
kupował więcej przędzy i produkował 
więcej tkanin. 

Obecnie jednak więcej przędzy ku- 
pić nie moża, ћо przędzalnia mu jej nie 
dostarczy, gdyż przywóz hawełny pozo- 
stał niezmieniony. Nie może więc 
zwiększyć produkcji tkanin. Wobec te- 
Со za піс w świecie nie obniży ceny, 
pobieranej dotychczas za tkaniny. 


EKSTRA-ZAROBEK FABRYKANTA 

W rezultacie za przędzę płaci mie- 
sięcznie o 3.200 zł taniej, a za tkaniny 
po dawnemu inkasuje 84.000 zł mie- 
sięcznie. Te 3.200 zł traktuje jako èks- 
(ra-zarobek. 

Jednym słowem obniżka cen przę- 
dzy napełnia kieszenie żydowskich fa- 
trykantów tkanin, zwłaszcza nakład- 
ców, którzy nabywaną przędzę dają йо 
przerobu tkaczom chałupnikom. 

Czy nie byłoby w tych warunkach 
racjonalniej, gdyby te zyski, które obec- 
nie zagarniają anonimowi fabrykanci 
tkanin, pozostawiono u przędzalników, 
żądając od nich w zamian wykonania 
inwestycyj, zakupu nowych maszyn, 
wprowadzenia różnych urządzeń i udo- 
podnień dla robotników itp.? U prze- 
dzalników zyski były możliwe da 
skontrolowania — u anonimowego na- 
kładcy żydowskiego są опе nieuchwyt= 
ne. 


—— 


Zakończenie sezonu 
kuracvjnedo 


Łódź, 29. 8, — W dniu 30 bm. nastąpi 
zakończenie sezońu uracyjnego dla dzieci 
w proewantorium przeciwzrużliczym w Là- 
giewnikach. 

W prewentorium przebywało w cztes 

4 rech turnusach ogólem 400 dzieci. : 


Kalendarz rzym.-kat 


Wtorek: Róża Lim. Fe- 
liks 


Środa: Rajmund m. 
Kałendarz słowiański 
Wtorek: Szczęsny św. 
Środa: Świętosław 
Słońca: wschód 4.59 
zachód 18.47 
Długość dnia 13 g. 48 min. 
Księżyca: wschód 11.17, zachód 20.35 
Faza: 5 dzień po nowiu 


Adres redakcji i administracji w Lodi: 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16 — 17 


Sierpień 


Wtorek 


DYŻURY АРТЕК 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aptekit 
Pastorowa, Łagiewnicka 96, Kahane (Żyd). Lie 
manowskiego 80. Koprowski. Nowomiejska 15 
Rozenblum (Żyd), Śródmiejska 21. Bartoszewski. 


Piotrkowska 95, Czyński, Rokicińska 58. Za- 
krzewski. Капа 54. Siniecka, Ragowska 51. 
'"Trawkowska, Brzezińska 56, 

TELEFONY 


Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie Р. С. К. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan Lil 15. 
Pogotowie Ubeżpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8. 


TEATRY 

Teatr Letni = „Złoty wiek rycerstwa”. 
KINA 

Capitol — „Piętnastolatka”, 

Corso — „Ludzie z zanłka”. 
І Ікаг — „Przy kominku” i „Cygańska mi- 
оёё“, 

Oświatowy-Słońce — „Czar cyganerii” i 
„Wyspa w płomieniach''. 

Metro — „Pensjonarka'”, 

Ра!абе — „Wróć moja maleńka” 

Przedwiośnie — „Wrzos*. 

Rialto — „Księżniczka cygańska". 

Stylówy — „Zaczeło się niewinnie". 


KOMUNIKATY 

Chrześcijańska Hala Targowa 
przy Rynku Boernera 4, pówstąła $ ілі Тру 
Zrzeszenia Chrześcijańskich Кореб Ryvnkó- 
wych, czynna jest w normalnych godzinach tar- 
gowych. Dojazd tramwajem тї 17, 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Powrót z urlopu 

Powrócił z urlopu wypoczynkówego nā- 
tzelnik Wydziału Ewideńcji Ruchu Lud- 
ności Zarządu Miejskiego w Łodzi, р. Wy- 
socki. 

Dziaty: szczotkarski, mnuzyczno-stroicielaki 

i masażu 


urnchomit zarząd Zwiazku Niewidomych m. fo- 
di. Zamówienia kierować należy do sekretaria- 
tu przy ul. Zwirki 20, m. 5, tel. 167-53, 


Kontrole robót publicznych 

zarządziły władze administracyjne z Inicjatywy 
straży pożarnej. Stwierdzono, że przyczyną sze- 
regu pożarów byla nieostrożność i niefachowość 
przeprowadzania robót blacharskich, dekarskich, 
asfaliowania podwórz, Władze administracyjne 
wespól z delegatami straży pożarnej mają с®її- 
wać nad tym, aby roboty przeprowadzane һуў!ў 
z zachowaniem obowiązujących przepisów 

Z Teatrów Miejskich. Jak informuje kierow 
nictwo łódzkich Teatrów Miejskich, spoóczywa- 
jące nadal w rękach Kazimierza Wroczyńskiegó 
i Hugona Morycińskiego, zespół — obsada na 
nowy sezon teatralny został ustalony. Zaanga- 
Żżowano szereg nowych artystów. Pod reżyserią 
p. Borowskiego odbywają się próby sztuki Wło- 
dzimierza Perzyńskiego pt. „Aszantka”. 


KRONIKA DNIA 


Ж mieszkania Kazimierza Brodowicza przy 
ul. Bandurskiego 21 nieznani śprawcy skradli 
biżuterię i garderobę wartości 500 gł, 

Z komórki Adama Berenta (Towarowa 9%) 
nieznani sprawcy skradli kilkadziesiąt sztuk kur 
i golebi wartości 120 zł. 

Franciszek Kujda. (Nawrot 64) zameldował, 
że jakiś nieznany osobnik skradł mu rower, bo- 
wierzony do odprowadzenia do domu. 

Na ul. Andrzeja do wykopu рой szynami 
tramwajowymi w czasie przebudowy jeżdni 
wpadł koń. Poniewaz robotnicy nie mogli wy: 
ciągnąć go, wezwano V pluton straży ogniowej, 
który wyciąznął konia z dołu, 

W mieszkaniu wlasnym przy ul. Staro-Si- 
kawskiej 11 popełnił samobójstw przez powie- 
szenie %2-letni Antoni Snopkowski. Desperata 
znaleziono już nieżywega, Zwłoki zabeźpieczono 
бв miejscu, Przyczyny samobójstwa nie usta- 
опо. 

Na posesji przy ul. Trebackiej 65 w czasie 
wynikłej bójki doszło do strzelaniny. przy czym 
postrzelony został w brzuch lokator tegoż domu 
39-latni Władysław Kubiak. Rannego Kubiaka 
po opatrzeniu pogotowie przewiozła w stanie 
zroźnym do szpitala Policja zarżądziła docho- 


С" Zastrzelił się 
przez nieostrożność 


Łódź, 29, 8. W czasie manipulo- 
wania rewolwerem spowodował wy- 
strzał "39-letni Władysław Kubiak 
(Trobaeka 65). 

Kula przebiła Kubiakowi brzuch i 
utkwiła przy kręgosłupie. Ranny zmarł 
w szpitalu. 


Wizytacja fabryki 

Łódź, 29. 8. — Wojewoda łódzki 
Henryk Józewski, w towarzystwie nā- 
czelnika wydziału przemysłowego inż. 
Giogowskiego i inspektora pracy inż. 
Skusiewicza, zwiedzał budynek fa- 
bryczny przy Alei Kościuszki 10, gdzie 
mieści sin kilkadziesiąt różnego rodza- 
і" wytwórni. 


Numer 198 7 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia 51 sierpnia 1938 


Strona 7 


| Koło $. N. imienia St. Wieśniaka { 


otrzymało lokal ш. 


Piekna uroczystość poświęcenia nowego lokalu Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi 


Łódź, 29. 8. — W ubiegłą niedzie- 
lę odbyła się piękna uroczystość po- 
święcenia lokalu Stronnictwa Narodo- 
wego im. Stanisława Wieśniaka przy 
ul. Lipowej 47. Uroczystość rozpoczęła 
się mszą św. w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej, którą odprawił ks. Stefan 
Hauser. 

Po nabożeństwie uczestnicy Uro- 
czystości zebrali się w łokalu przy ul, 
Lipowej 47. Poświęcenia siedziby koła 
im. Stanisława Wieśniaka dokonał 
przy obecności około 5000 osób ks. 
Stefan Hauser. 

Na zebraniu, które zagaił kierownik 
Која p. Musielewicz, przemawiał 
pierwszy znany działacz narodowy, 
wiceprezes Zarządu Okręgowego Stron- 
nictwa Narodowego kpt. Leon Grze- 
gorzak, przyjmowany entuzjastycznie 
przez zgromadzonych. Mówca, zobrazo= 
wawszy zasadnicze cele walki Stron- 
niectwa Narodowego, wskazał na pięk- 


ną sylwetkę polskiego chłopa Stani- } 
sława Wieśniaka, który padł w we 
o nowe, narodowe oblicze Polski. . 

Kiedy przebrzmiały oklaski, jakie : 
zerwały się po przemówieniu kpt. 1 
Grzegorzaka, przedstawiciele poszcze- . 
gólnych kół Stronnietwa Narodowego 
złożyli życzenia na ręce kierownika p. 
Musielewicza. W imieniu koła Południe * 
przemawiał prezes p. Adamiec, z Aa 
nia koła Żubardź р, Andrzejewski, kola 
Śródmieście — dr Czesław Rostkowski, | 
kół wiejskich powiatu łódzkiego — pre- 
zes Henryk Bobowski z Górnych Char- 
ріс. 

Na uroczystość poszczególne koła 
Stronnictwa Narodowego wysłały pocz- 
ty sztandarowe. Zebranie zakończono 
hymnem Młodych i okrzykami na cześć 
Polski Narodowej, Romana Dmowskie- 
go, prezesa Zarządu Głównego adw. 
Kowalskiego i prezesa Zarządu Okręgo- 
wego adw. Franciszka Szwajdlera. 


Epilog tragicznej jazdy samochodem 


Sąd skazał nieostrożnego kierowcę na 10 miesięcy więzienia 


Łódź, 29. 8. — Syn aptekarza w 
Tuszynie, Ende, po pożarze zabawiał 
się w towarzystwie korinendanta straży 
i innych w restauracji, po czym posta- 
nówili pojechać do Łodzi. 

Towarzystwo, nie wyłączając sie- 
dzącego przy kierownicy Endego, było 
pod wpływem alkoholu. W rezultacie 
na ul. Rzgowskiej samochód wpadł na 


wóz Tomasza Wolanka, rozbił go, przy 
czym jadący na wozie parobek, 18-let- 
ni Józef Dropik, wpadł pod koła samo- 
chodu i zmarł na skutek odniesionych 
obrażeń ciała. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 24- 
letniego Konrada Endego na 10 miesię- 
cy więzienia. 


Sytuacja strajkowa w Łodzi 


Strajk 200 robotników 


Łódź, 29. 8. — Rokowania w spra- 
wie zlikwidowania zatargu w fabryce 
Kattberga (Kopernika 3) nie doprowa- 
dziły do porozumienia. Strajk 300 ro- 
hotników trwa nadal. 

W Inspektoracie Pracy odbyła się 
jednostronna konferencja z przedsta- 
wicielami związku robotników prze- 
mysłu dzianego w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej, 


u Kattberga trwa nadal 


W dniu 30 bm. ma się odbyć konfe- 
rencja jednostronna z przemysłem. 
Robotnicy zastrzegli, że podejmą strajk, 
w razie nieosiągnięcia porozumienia 

Na konferencji w sprawie zlikwido- 
wania strajku w firmie Herszenberg 
i Halberstadt (Al. Kościuszki 3), po- 
wstałego na tle faworyzowania żydow- 
skich robotników, nie uzyskano poro- 
zumienia. ` 


Krwawe zakończenie sporu przy kartach 


Siekiera i nóż epilogiem oszukańczej gry 


Łódź, 29, 8. — W mieszkaniu Jó- 
zefa Gołębiewskiego (Owczarską 11) w 
czasie gry w karty doszło do krwawe- 
Ко sporu między gospodarzem, a Wła- 
dysławem Kumalą. 

Kumala zauważył, że Gołębiewski 
manipuluje dziwnie kartami i w zde- 
nerwowaniu pchnął Gołębiewskiego 
nożem raniąc w prawą rękę, albo- 
wiem zaatakowany zasłonił się przed 


ciosem. 

Gołębiewski odskoczył, schwycił siè- 
kierkę stojącą w pobliżu i uderzył Ku- 
malę dwukrotnie w głowę powodując 
pęknięcie czaszki. 

Rannego Kumalę przewieziono do 
szpitala. Gołębiewskiego po nałożeniu 
opatrunku zatrzymano do dyspozycji 
władz. 


Zakończenie raidu 
lotniczo motocyklowosamochodowego 


Rozdanie nagród 


Łódź, 29. 8. — Jak donosiliśmy 
już, Łódzki Klub Motocyklowy zorga- 
nizował ogólnopolski rajd lotniczo-mo- 
tocyklowo-samochodowy z rozkazem. 


W rajdzie brało udział 35 zawodni- 
ków. W godzinach wieczornych nastą- 
piło oficjalne ogłoszenie wyników oraz 
rózdanie nagród. Przewodniczył na- 
czelnik dr Stanisław Wrona. Sprawo* 


zdanie z rajdu składał wiceprez. Wró- 
blewski. 

Nagrodę zespołową prezesa ŁKM, 
Franciszka Grentkiewicza, zdobył 
ŁKM. Za zdobycie największej ilości 
punktów — 1.623,8 pkt. — pierwszą na- 
grodę ET A, dla seniorów о- 
trzymał zawodnik WKS Legia, drugą 
Mateusz Staroński. Pierwszą nagrodę 
dla juniorów zdobył p. Jan Kostrzewa. 


W Łodzi powstanie solarnia skór 


Łódź, 29. 8. — Na konferencji w wo- 
jewódzkim Towarzystwie Organizacyj Kó- 
tek Rolniczych przy udziale przedstawicieli 
Urzędu Wojewódzkiego, Izby Rzemieślni- 
czej, Izby Rolniczej i Giełdy Mięsnej, po- 
ruszono ważną sprawę solarni skór w Ło- 
dzi. 

Jak wynika z dyskusji, na skutek braku 
odpowiednio urządzonej solarni, rzemio- 
sło ftzeźnicko-wędliniarskie i rolnictwo 
traci około miliona złotych. Ubój bowiem 
w Łodzi wynosi 46 000 sztuk bydła i 73000 


cieląt, Ponieważ skóry nie są należycie 
konserwowane, podlegają psuciu і (таса 
йа wartości, 

Chcąc ma przyszłość zapobiec temu 


marnotrawstwu. zainteresowane preaniza- 
cje pustanowily w najbliższych  miesią- 


sach uruchomić w Łodzi solarnię, wzoro- 
wo urządzoną. 


Amator posagu bez żony 


Łódź, 29. 8. — Ryfka Boimowicz 
z Ozorkowa przybyła do Łodzi w po- 
szukiwaniu narzeczonego, który podał 
się jej za Fajwisza Bulamana zam. 
przy ul. Łagiewnickiej 4 w Łodzi i wy- 
łudził pod pozarem związku małżeń- 
skiego 2500 zł po czym ulotnił się. 

Bulmana pod wskazanym айге- 
sem nie znaleziono i zachodzi pódej- 
rzenie, iż podał również fałszywe na- 
zwisko. 


tz 


f 


Fotoreporter w masce gazowej na tra- 
sie raidu w Lodzi. 


E DOA EE өзен». чИ 


Robotnicy fabryki K. Wal- 
czaka otrzymają pracę 


Łódź, 29. 8. — Po katastrofalnym 
pożarze fabryki К. Walczaka cała ха 
Іова została pozbawiona pracy. Robot- 
nicy znaleźli się w ciężkim położeniu, 
kowiem nie przysługuje im nawet 
dwutygodniowe odszkodowanie. 

Firma Walczak nie wypowiada jed- 
ńak swym robotnikom pracy, co w 
myśl przepisów uczynić powinna, gdyż 
zamierza wydzierżawić mury fabrycz- 
ne i zatrudnić całą załogę. 


Postrzelił konkurenta 


Łódź, 29. 8. — W lasach maj. Ka- 
czeńce pod Łodzią dwaj kłusownicy, 
znani w okolicy. Stanisław Mikuta i 
27-letni Józef Strzelczyk na tle niepo- 
rczumień i rywalizacji starli się z So- 
һа w bójce, przy czym Mikuta strzelił 
dwukrotnie do konkurenta z fuzji ra- 
піас go bardzo ciężko w piersi. it 

Rannego w nieprzytomnym stanie 
przewieziono do szpitala. Mikuła osa- 
dzony został w więzieniu. 


Skazanie 
„króla kieszonkowców" 


Łódź, 29. 8. — Sąd Grodzki w Łó- 
dzi skazał 40-letniego Barucha Króla, 
zawodowego „ава“ i „króla kieszon- 
kowców'; poprzednio wielokrotnie ka- 
ranego, na 2 lata więzienia za to, że 
w dniu 13 lipca rb. na ul. Piotrkow- 
skiej skradł Anieli Słowińskiej sakiew= 
kę z pieniędzmi. 


Kary na właścicieli domów 
i na awanturników 


Łódź, 29. 8. — Ostatnio na terenie 
powiatu łódzkiego zarządzono śzczegó- 
łową kontrolę robót porządkowych 
przy czym w okresie ub. tygodnia do- 
prowadzono do ukarania w drodze 
administracyjnej łącznie 112 osób, któ- 
rym wymierzono karę grzywien do 500 
zł wzgl. aresztu do 1 mies. 

Również z dzielnicy Chojeńskiej w 
okresie tygodnia doprowadzono 47 0- 
sób za zakłócenie spokoju publiczne- 
go, przeważnie po pijanemu. Awańe 
turnicy skazani zostali na kary aresz= 
tu od 5 do 14 dni. 


Eksport przędzy 
czesankowej 


Łódź, 29. 8. Karte] producen- 
tów przędzy czesankowej (wełnianej) 
ustalił, że w okresie lipca rb. zakłady 
zrzeszone w kartelu eksportowały 
łącznie 161.276 kg przędzy czesanko- 
wej barwionej i niebarwionej łącznej 
wartości 1.869.700 zł. 

Eksport utrzymał się bez. więk- 
szych zmian na dotychczasowym po- 
ziomie. 


Kontrola szyldów 


Łódź, 29. 8. — Wczoraj wyruszyli 
na miasto specjalni kontrolerzy Wy- 
dżiału Przemysłowego Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi, celem przeprowadze- 
nia kontroli szyldów oraz nosiadanychk 


a uprawnień. 


SPRAWY GOSPODARCZE 
NEO ZE ŻĘ DZ, 


przemysłowej w pierwszych 7-miu mie- 
siącach 1938 roku 


ki 11 (1.0), kwas solny 8.6 (7.8), azotniak 
52.2 (41.2), siarczan amonu 39.7 (33.8), azo- 
tna amonowy 2.1 (1.6), saletra „Saletrzak” 


Wzrost produkcji 


Jak wynika z danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego, produkcja. przemysło- 
wa w Polsce w ciągu pierwszych 7-miu 
miesięcy rb. w porównaniu z analogicz- 
nym okresem r. ub. wykazała wzrost. Po- 
niżej przykładowo podajemy następujące 
dane liczbowe (w tys. ton — w nawiasach 
dane za 7 miesięcy r. ub.): węgiel ka- 
mienny 21.279 (19.988), koks 1.364 (1.155), 
ropa naftowa 293.1 (289.7), benzyna 58.0 


(54.0), ЧА smarowe 29.0 (28.2), gazolina 
24.6 (28.0), sole potasowe pad (266.4), sól 
warzona Я kamienna 358.2 (339.5), rudy 


żelazne 483.1 (406.6), rudy cynku i ołowiu 
surowego 288.0 (277.9), surówka 503 (397), 
stal 848 (799), wytwory walcowane 625 
(596), ołów surowy 10.5 (8.0), cegła, płytki, 
kształ(ki szamotowe 72.7 (65.9), cegła, płyt- 
ki, kształtki dynasowe 18.9 (16.8), cement 
portlandski 820.8 (621.0), soda żrąca 17.1 
(14.0), soda krystaliczna 5.4 (4.1), barwni- 


8.4 (6.9), saletra wapniowa 49.8 (345), 
przędza bawełniana cienko przędna 36.1 
(34.1), miazga drzewna 44.4 (39.3), tektura 
24.1 29,9). Poza tym gazu ziemnego wy- 
produkowano 325.6 tys. m. sześciennych, 
(296.8 tys. m. sześciennych). 


Podział kontyngentów 
przywozowych 


W pierwszych dniach września rb. 
komitet przywozowy Rady Handlu Za- 
granicznego przystąpi do podziału 
kontyngentów, jakie na nowy okres zo- 
staną uruchomione przez Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu. 


OREDOWNIK, środa, dnia 31 sierpnia 1938 


Numer 1% 


Kontyngenty te obejmą następujące 
kraje: Anglię, Unię Belgo-Luksembur- 
ską, Danię, Czechosłowację, Estonię, 
Finlandię, Holandię, Indie Holender- 
skie, Jugosławię, Kanadę, Łotwę, 
Niemcy, Norwegię, Szwecję, Szwajca- 
rię, Stany Zjednoczone A. P. i Węgry. 
Ponadto. rozdzielone będą rezerwy 7 
kontyngentów na Turcję i Italię. 

Kontyngenty na wymienione kraje 
o ile nie zajdą żadne zmiany, będą 
dawumiesięczne. Odnośnie okresu kon- 
tyngentowego na Niemcy doty chczas 
żadnych decyzyj w tej sprawie nie po- 
wzięto. 


Nowy port w Szwecji 


W Szwecji otwarto nowy port w 
Kópmannehamn dostępny dla statków 
morskich, aczkolwiek port jest położo- 
ny głęboko wewnątrz kraju па kanale 
Dalsland, wpływającym do jeziora 
Vänern. Obecnie więc duże statki z 
Góteborgu mogą dochodzić do Köp- 


mannehamn drogą przez kanał Troll- 
hätten i jezioro Vännern. 


Projekty statutów cechów 


W związku z częściową nowelizą- 
cją prawa przemy sł. dotyczącą organi- 
zacyj rzemieślniczych, zostały przez 
Związek Izb Rzemieślniczych opraco- 
wane projekty wzorowych statutów 
Cechu, Powiatowego Związku Cechów 
i Branżowych Związków Cechów. 

Obecnie Izby Rzemieślnicze w kra- 
ju rozsyłają te projekty cechom. i 
związkom rzemieślników na swoich 
terenach dla zaopiniowania. Dopiero 
po otrzymaniu opinii poszczególnych 
organizacyj rzemieślniczych w tej 
sprawie Izby Rzemieślnicze prześlą 
swoje opinie о tych projektach wła- 
dzom centralnym. 


Czytajcie i abonujcie 
„zJlustrację Polską“! 
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Popularna gazeta dla wsi 


poszukuje zdolnego 


010971011 do pisania „gawęd niedzielnych" 


po kilka miesięcznie językiem zro- 
zumialym dla czytelnika na wsi, 
w duchu narodowym i katolickim 

Chodzi o pisarza wytrawnego, dobrego psychologa, 
znawcę różnych dziedzin życia społecznego, politycznego, 
gospodarczego itd., umiejącego pisać popularnie, dostępnie 
i w miarę dowcipnie, 

Okazja dodatkowego zarobku i dobrej pracy dziennikar- 
sko-wychowawczej dla doświadczonych społeczników wiej- 
skich, starszych nauczycieli wiejskich itp. 

Zgłoszenia z podaniem doktadnega życiorysu i adresu 
oraz ewentualnie łącznie z jedną próbną „gawędą* (nie 
dluga) na dowolny temat aktuainy uprasza się kierować do 
administracji „Kuriera Poznańskiego* pod zg 12656. 


się 3 września o godz, 8,30, 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, 7, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekracząć 10 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM i LICEUM 


bumanistyczne i matematyczno-fizyczne === 


A.ZIMOWSKIEGO 


Łódź, ulica Boczna 5 — tel. 121-56 
zawiadamia, że egzaminy wstępne i rok szkolny rozpoczną 


od godziny 9—14. 


лла ОЕА Кеа Е 52 i] 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


Kancelaria czynna codziennie 
п 16 789 


Drzewo budowlane 


duży wybór słupów dębowych do parkanów 
heblowane deski polecą po przystępnej cenie 
SKŁAD DRZEWA BUDOWLANEGO 


s KAROL KRENCJASZ 


Chojny, Piaskowa 4 (Rzgowska 127) 


tel. 260-44 


Znak oferty naprzykład: z 18923, п 2745, d 1790 


it d. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni miś 


teczne przyjmuje się do godz. 9.25, 


Stróż 


Sprzedam Kierownik gorzelni Panna 
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26. SZUKA | €EPIIYCYDH | 


pocztą 
= 


Szuky posady. Oferty 


Sująca 
Poznań zd T5 318 


Oredownik. Agencja 


Sieraków n 


kartą jako piecowy. 
ануса Poznańskiego: 


młodszy z prowincji od zaraz, = 
oznań 


Zułoszenia Oferty sra nik, 


п 17 044 


L aion ZI PZK 
Е: DOMY-PARCELE s Wyżeł Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- Bieliźniarka Fryzjer 
РО оге БО NRY 5 sprze- ko tcych poszdy 8 Га wzw ры szyje wszystką 27.WOLNE MIEJSGA | dzielny ct 1. lub zaraz, — 
; igowa: Sielec Stary, p.|obliczamy ро nej trzeciej cenie, bi tnie. prawy — OW OLNE MIEJSCA 
Kamienice Jutrosin pow. Rawicz. y е ез н RAA WEI еура 3, Oferty бейи Poznań 
pod ЖЫЕН, пеят. hu Pako. zA 15.340 m, 14, zdz 15 015 Dozorca 
ТОЮ, Norkiewicz, Болак |b) Inni ze znajomością ogrodnictwa ро- j 
wo 12. Gadki. Gospodarstwo сонра Panienka trzebny na wies do dozorowania pomocnik Fryzjerski 
kompletne około 20 hektarów do- Blach porządnej rodziny 5 klas wydz.|svilli i pracy w ogrodzie, Oferty stalą prace Zaraz. fajchrzycka, 
brej ziemi kupie gotówką bez po- acnarz poszukuje zajęcia w biurze lubjpod „willa“ do administracji Kórnik, Ratusz. n 17 063 
średnictwa, las pożądany Do-|instalator poszukuje pracy. Zglo-| jaka ekspedientka, Łaskawe szlo- Orędownika w Łodzi, = 
sprzeda Rehnkowa. -|kladny opis Szewczyk, NOS | szenia do Oredowiika, Poznań |szenią Orędownik. Poznań n 16218 Pantofl 
Lipowa 82, zd 141650|Sącz, Żywiecka, п 17 020| п 17 059 zal 15 184 51 Ba ж Grn rę salę 
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4 nego — plyty: 
dziećmi Zotii Bogusławskiej; 15.35 
mały zwierzynieć — płyty; 17,00 


wiązanka melody| tanecznyć h і, 


tówką 2000— posiadam 
Oferty Orędownik. Poznań 
zd 75 228 


„OGÓLNOPOLSKIE 


Środa, 31 sierpnia. 
6. OŻENKI 6.15 atdeja Wania: 745 kon.|Piosenek — plyty: 17,55 program | 
= cert poranny w wykonaniu orkie-|53 Jutro: 22,00 w зовоо, 
stry Rozglośni Wileńskiej: 11,57 |£992 z Pomorza: 22,05 Bydgoszcz! 
Budowniczy sygnał czasu; 12.03 audycja polu- | 52 naszej fali. Zespó! salonowy z 


bydgosz:zy pod dyr. Dyląga. W 


5 Metni. kamienicą pozna pannę 

gotówką 10000— Oferty Ure- ORAZ 112 wszystkiego, роо przerwie Koncertu „Urok kanału 

_downik, Poznań zd 15127 wiadomości gospodarcze: 16.00 bydgoskiego“ pogadanka % Stanisla- 
K 1 „Так śpiewał Szalapin* — Il-gi| ^а _Kaphowsklego. 

"p awaler reportaż muzyczny (ze Lwowa):| Katowice — 5,15 audycja рӧгап- 

at 3 mistrz krawiecki, m do-|16.45 szlachta zagrodowa роїп-|па: 13,60 wiadomości bieżące; 


14,00 koncert życzeń; 15,10 giełda; 
15,15 na festynie u krasnoludków 
— płyty dla daieci; 17,00 muez ka 
taneezna i rozryw kowa; 21,00 Ta- 
deusz Kudliński; Fragment z nie- 
wydanej powieści „Uroki — z 
Krakowa; 22,00 wiadomości spor- 
towe; 22,05 konce rozrywkowy. 
Wykonawcy: Orkiestra taneczna 


dniowych rubieży Rzeczy pospoli- 
tej w służbie Ojczyzny“ — wygl. 
Leonard OChmieleweki; mi- 
zyka taneczna i rozrywkowa w 
wykonaniu zespołu Mieczyslawa 
Wróblewskiego i Mieczysława 
Winowskiego; 18.00 rośliny prze- 
powiadające pogodę — pogadanka 
(z Krakowa); 18.10 recital wiolon- 


brym charakterem, posiadający 
1000 i dobrze zaprowadzony inte- 
res. sguka pamny, wiek obojętny, 
Oferty do Ore wnika, Poznań 


15 330 
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okazy j Bażantarnia. Jieleń | ке ci ie szewekiogo (go: Kraków р 
аа Nota zd 73 601 | 5ończenie) (z Wilna): 19,00 muzy- raków — 8,00 muzyka lekka 
{ Sergo Krish|-, Plyta za plyta; 14.00 muzyka 


ka lekka w wyk: 


Transmisja z Londynu: 15,10 lok апе” 


obiadowa — plyty; 


Septet". 
Kolonialkę „| [19,30 pogadanka aktualna: 19.46|wiadomości gospodarcze; 
zaprowadzoną bezkonkurencyjna, | koncert rozrywkowy (z Torunia).|audycja í zieci; 

ie powodu wyjazdu Wykonawcy: Toruńsk k k lna“; 17,10 orkiesbra fila- 
"prze BAL. Adres Orędownik. —|-zjonowa, J. Саг ki (śpiew) |9 a i Bemamimo Gigli — 
znań 73 354 OMAsZEWZ ;,17,50 odczytanie programu 
Kaźmierczak — акгвурсе: Tadeusz Kudliński frag- 
Sprzedam 20.55 tz piewydanej powieścj „Uro- 


dziennik wieczory: 
1 21, 00 andy- 
w gospi 


$ 22,00 lokalne wiadomości 
sporlowe 22,06—23,00 koncert 
ГОМ kowy w wyk, ork, tanecznej 

=-1'ik' и udz. M. Soenianki (re- 
ias freny) — w Katowic). 


Łódź — 6,20 muzyka z płyt — 


dom nowy piekarnię nowoczesną 
projektem urzydzenież morgi 
siedmioletniego ogrodu owocowe- 
go. SZE6lki trzynuście tysięcy. 

Trzelński, Sepolno. 17 842 


cja dla wsi: 
darstwie' — Ров: 
koncert chopinow= 
Zofii Rabcewiczowej. 
domości sportowe: 


Skład kameralna od Ila » , 
zabawek, galanterii dobrze gs ШЕ. (VIIL sadycja): ја W M: ye prod: DZE 
rowadzony DOW ody wyjazdu. — POLWEN (plyty); 22.55 prz К łódzkie Mia omości DAE 
Ziółkiewicz. EE Wielka 15, |brasy; 23.00 ostatr "узе muzyka obiadowa — płyty: 
д 83 15,15 audycja dla dzieci: а) „О 
Skład tym jak owady chciały ludzi na- 
śladdować** opowiadanie; 17,00 mu- 


zyka taneczna — plyty: 17,50 o 
Wszislkim po Lroszku: 17,55 dozy» 
tanie programu; 21,00 „Na kolonii 


Toruń — 8,00 muzyka baletowa 
— plyty; 8,56 wiadomosci ж Po- 
morza; 13,00 dla kazałego coś ład- 


mąki, nabiału, reprezentacyjny, 
dobre położenie, tanio, Adres Orę- 
downik, Poznań zd 74 980 


Ogłoszenia 1-iamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
hat едра Атас mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamówej): a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł, Drobne ozłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych) słowo nagłówi'owe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy, 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, 1-lamówy milimetr 80 gro- 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, в zastrzeżeniem miejsca — 01 poszczególnego wypadku 20% 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a ds wydań 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają 
treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko za oplata в góry. 


15,15 rozmowa z!dziecięcej w Borowie" 


— felieton 
22,00 wiadomości sportowe lokal- 
ne: 22,05 muzyka taneczna i pio- 
senki — płyty. 


PROPONUJE 
 LAMPOWICZO 


16,00 Wrocław — „Od fletu do 
kontrabasu” koncert z ndz. eol 
Lipsk — Koncert popularny. 16.15 
Praga — Kwartet F-dur Dworza- 
ka. 17,05 Sztokholm — Muz. lek- 
ka. 17,30 Budapeszt — Muza, су- 
gańska, 18,00 Lyon — Koncert po- 
pularny. 18,10 Ryga — Koncert 
ork. dętej z udzialem solistów. 
18,25 Droitwich — Koncert muz 
amerykańskiej, 19,00 Wiedeń — 
„Fidelio'* op. Beethovena. Droit- 
wieh — Dawne melodie angiel- 
19,05 Ryga — Koncer sym- 
foni czny z wlz. sol. (fort.) 19,30 
Sofia — „Eugeniusz Onegin" ор. 
Czajkowskiego, Mediolan — Muz. 
rozrywkowa. 20,00 Paris PTT 
„Orfeusz“ op. Glucka, Sztokholm 
— „Manon* op. Masenetra (akt 
D. Droitwich — Koncert symf. z 
ndaiałem solistów (skrz. i wio- 
Jonez.) W progr.: Brahms. 20,15 
lieromiinster = „Cyrulik Sewil- 
ski“ op Rossiniego. 20,55 Buda- 
peszt — Koncert muz. franeu- 
skiej. 21/00 Bruksela flam. 
Koncert symf. z udziałem solist- 
ki (Śpiew), Berlin Koncert 
utworów Śchumaadna. Monachium 


praca St, 


Pren m w кее х odnoszeniem gazety do domu miesiecznie (7 razy w tygodni 
umerata zł za granicą miesięcznie od 3.00 zł do 6.00 zł (zależnie od kraju). 


Poznań, 
5-24, 85-25; po godz, > оек niedziele i 
a a ś 
чыыры Maciag, ię uk Piotrkowska 91. Za „Kro ci 

rancisze rzytarski z Poznania. — Za ogłoszenia £ ( 7 
Rekopisów niezamówionych red | гекашу oopowiads Antoni Leśniewicz 


Adres күү e administraj centralnej: 


odpowiedzialny: Jan Piarik в Poznania, 


z Poznania. 
padków, spowodowanych silą wyższą, 
odpowiada za dostarczania pisma, a 
atarczonych nnmerów lub odszkodowania 


Al. 
zo 11 Pęd 8445“. 


Potrzebny 


ой zaraz dobry i сага stala {z 
Ni ората. 
РАІ 


przeszkód w zakładzie, 
алшак ЖЕ шы mają prawa domagania się niedo- 
мә 


Nakład i czcionki: Drukarnia Poleks 8. A. w Poznanin. — Konte Р. К. O. Poznań 200 149, Pocztowe konto rozrachnnkowe: Pozmań 3, numer kartotek 03 


Pu 6497-34.45 


Młodszy 


pomocnik fryzjerski potrzebny od 

zaraz. Otton Redmanm 

wiec. ul. Gnieźnieńska 35. 
zd 75 338 


З 


Czarnków 


115 


Humor zagraniczny 


— Koncert muz. wspólczesnej. 

R. Paris — ZNA rozrwkowy 

Sztokholm — Fińskie pieśni А 

dY уу уз, chóru ST: Praktyk. 
ozmajtości mnzyczne. 22, > — 4 

Жаа | o MO (ck. эи 65 Więc рап się tak lęka bakterii... A gdy pan ша 

Droitwich — Oktet Eear Men-|PTagnienie со pan robi z wodą? 
delssolina. Budapeszt — Muz. — Destyluję ją. 

сугёайөрл. 2.09 Бета Коп- — А ро tym? 

cert ork. dętej, Wiedeń — Kon- = izuje j 

cert rozrwkowy. 24,00 Sztulgart Sterylizuję Ј% 

i Frankfurt — Koncert popular- — A po tym? 

ny, — Piję wino. 


św. Marcin 70. Telefony: 40-72, 14-76, 

| AC tylko: еа -12, -„ Redaktor 
m, zi 
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Wkrótce potem stanął przed Łoba- 
nowem z tacą, napełnioną kieliszkami, 
a kiedy ten wybierał sobie wśród nich 
taki, którego zawartość najbardziej 
przypadała mu do gustu, sługa tym- 
czasem szepnął mu słów kilka w języ- 
ku rosyjskim i przeto nikt ich nie zro- 
zumiał, ani nawet australijski hodow- 
ca, który w tej samej chwili po kieli- 
szek sięgał. i 

W pawilonie tymczasem  księżn 
objęła rękami szyję Borysa i szeptała 
miłośnie: 

. — Nareszcie jesteś przy mnie, naj- 
droższy! Już trzy dni nie widziałam 
cię, a dzisiaj przyszedłeś dopiero, kie- 
dy już straciłam nadzieję ujrzenia cię! 
Powiedz, dlaczego tak mnie dręczysz? 

Księżna z takim przejęciem odda- 

wała się swej radości, że nie spostrze- 
gła, jak Borys gwałtownie odsuwał 
się. Nie miał dziś oczu dla pięknej Ro- 
sjanki, bo w sercu jego tkwił obraz 
O kobiety, która miłość jego odrzu- 
cita, 
_ А jeszcze inne uczucie opanowało 
jego duszę, Uczucie zemsty, zemsty 
krwawej nad nieprzyjacielem, którego 
po kilkunastu latach dziś znów spot- 
kał niespodzianie. 


Kiedy księżna uspokoiła się, rzekł | 


Borys chłodno i spokojnie: 

— Jutro wyjeżdżam z Berlina. 

Księżna z lękiem i ze zdziwieniem 
spojrzała na niego, 

— Wyjeżdżasz? — zawołała. — W 
takim razie mnie zabierzesz z sobą. 

— To niemożebne — odrzekł Borys 
krótko — drogi nasze rozchodzą się. 

— Ale ja żyć nie mogę bez ciebie; 
umrę tutaj z tęsknoty i żalu! Cóż ci 
zawiniłam, że mnie chcesz opuścić? 

Borys nie spodziewał się takiego 
wybuchu. Poznał, że ta kobieta gotowa 
była wszystko dla niego poświęcić i 
postanowił korzystać z tego. Lidia. һе 
dzie tym narzędziem, za pomocą któ- 
rego wywrze krwawą zemstę ną wro- 


— Lidio! — rzekł miękko — dla- 
czego utrudniasz mi rozstanie? Wiesz 
przecież, że cię kocham, lecz ani zostać 
tutaj ani zabrać cię z sobą nie mogę. 

— O powtórz mi, Borysie, że mnie 
tylko jedną... 

Wtem kroki czyjeś dały się słyszeć 
pod drzwiami. Zerwali się oboje. Bo- 
rys podszedł ku drzwiom nadsłuchu- 
jąc. Księżna podeszła do kominka i od- 
rzuciła kobierzec, tam leżący. 

Do drzwi zapukano ostrożnie czte- 
ry razy. Borys odetchnął z ulgą. Odpo- 
wiedział tym samym znakiem. 

— Kto tam jest? Z kim zamieniasz 
te znaki? — zapytała księżna. 

— Z przyjacielem, któremu otwo- 


ADAM NAWICZ 


m 


wiców 


rzyć muszę, Daj klucz, Lidio! 

— Jakżeż mogłeś zdradzić nas, Bo- 
rysie! 

— Nie rzekłem ani słowa i nie 
wiem, skąd przyjaciel mój wie o tym, 
że tu jesteśmy. Lecz teraz prędko klucz 
na miłość Boga! 

— Cóż to za przyjaciel? 

— Mr Blackburn, Australijczyk. 

— Czegóż on chce tutaj, każ mu 
odejść! 

Lecz Borys nie słuchał więcej. Wy- 
ја z kieszeni małe błyszczące narzę- 
dzie i w jednej chwili otworzył drzwi. 
Zanim księżna ochłonęła ze zdziwienia 
wszedł Australijczyk i nie spojrzawszy 
nawet na nią pośpiesznie szeptał coś 
Borysowi. Księżna nie słyszała słów, 
ale z wyrazu twarzy hrabiego poznała, 
że nowina, którą usłyszał, musiała 
być bardzo nieprzyjemna. Co to być 
mogło? Czy niebezpieczeństwo groziło 
hrabiemu? 

Księżna z zaciekawieniem śledziła 
obydwóch mężczyzn chcąc z gestów i 
wyrazu twarzy odgadnąć, o czym mó- 
wili. Spostrzegła przy tym, że Australij- 
czyk zachował się wobec hrabiego jak 
podwładny wobec swego pana. Napet- 
niło ją to dumą, a z drugiej strony 
yła teraz pewną, iż nie był to szpieg, 
wysłany przez jej męża. 

Minęło kilka minut. Mężczyźni u- 
kończyli swą cichą rozmowę, hrabia 
Sokołow zbliżył się do Lidii. Na twa- 
rzy jego osiadł wyraz stanowczości, 

- oczach palił się ogień gniewu i 
u..sawiści, 

Księżna zadrżała. 

— (Co się stało, Borysie, 
na Boga! 

— Lidio! — rzekł hrabia — pod da- 
chem twoim znajduje się śmiertelny 
mój nieprzyjaciel, który czyha na mo- 
je życie. Jego zbiry otoczyli juź pawi- 
lon. Skoro wydalę się stąd, zostanę 
schwytany.i odstawiony. w ręce wia- 
dzy rosyjskiej, skąd już nie zdołam się 
wyrwać. Nadzieja ratunku byłaby, 
gdyby udało się temu oto memu przy- 
jacielowi wydostać się stąd i nadesłać 
mi pomoc. Proszę cię zatem, Lidio, 
na wszystko, co ci jest najdroższe, u- 
daj się z Blackburnem na powrót do 
sali. Od twego boku nie będą śmiali 
porwać go pomocnicy Łobanowa. Ja 
tu zaczekam, aż nadejdzie pomoc. 

Księżna patrzała przerażona. 

— Łobanow? — zawołała. — Bory- 
sie, co to znaczy? Czyś ty jest nieprzy- 
jacielem cara, że Łobanow cię prze- 
śladuje? 

Borys dostrzegł przerażenie w ©- 
czach księżny. Wiedział, że była wier- 
ną poddaną cara i że w jej przekona- 
niu nie było większej zbrodni, jak 
spiskowanie przeciw jego osobie. Nie- 


powiedz 


za cudze winy 


Powieść sensacyjna 
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Światło kolorowych lamp uwydat- 
niało znakomicie jej królewską postać 
1 kosztowne klejnoty na śnieżnej szyi, 
gdy odebrawszy z rąk garderobianej 
wachlarz i zeszyt, wręczony jej po- 
przednio przez Różę, szła teraz spo- 
kojna i obojętna wzdłuż galerii. 

Borowski zbliżył się do niej i złożył 
jej głęboki ukłon. 

Anna zadrżała. Stanęła jednak i 
dumnie patrząc na niego rzekła: 

— Pan czeka tu na mnie? 

— Tak, ośmieliłem się przyjść tu- 
taj i przypomnieć o obiecanych mi 
kilku minutach rozmowy. 

— Słucham. Mamy jeszcze pół go- 
dziny do obiadu, może więc zechce mi 
pan wyjaśnić o tyle szczegóły roli, że 
nie będę potrzebowała pana trudzić w 
przyszłości. 

— Wątpię, czy jedna rozmowa wy- 
starczy — odrzekł z uśmiechem. 

— Będzie się pan musiał ograni- 
czyć do jednej — odpowiedziała i za- 
jęła miejsce na kanapie, 

— Zdaje mi się, że w ten sposób 
nie porozumiemy się nigdy. 


— Czemu nie? 

Niczym niezachwiana obojętność 
Anny zbiła go nieco z tropu, ale trwa- 
ło to tylko chwilę. Zaraz potem roze- 
śmiał się zuchwałe i rzekł: 

— Musimy naradę naszą odbyć 
gdzie indziej, tutaj mógłby nam kto 
przeszkodzić. 

— Bardzo mi to obojętnel 

— Zobaczymy! 

Anna oparła głowę o rzeźbioną po- 
ręcz kanapki i patrzała spokojnie na 
stojącego przed nią aktora, lecz serce 
jej biło niespokojnie, jak gdyby w 
przeczuciu jakiegoś nieszczęścia. 
Drżała ze strachu przed tym czło- 
wiekiem, a jednak wolałaby umrzeć, 
niż przyznać się do tego. Przeczuwała 
w nim śmiertelnego wroga, chociaż 
nie wiedziała, w czym mogła mu kie- 
dykolwiek zawinić, 

— Owszem — odrzekła niedbale — 
rolę mam w ręku, galeria ta zaś sta- 
nowi wyborną scenę. 

Borowski pochylił głowę na znak 
zgody i' ze swobodą człowieka, przy- 
zwyczajońego do dobrego towarzystwa, 


przyjaciel dynastii Romanowów był 
zarazem jej śmiertelnym nieprzyja- 
cielem. 

Borys wiedział, że gdyby wyrzekł 
teraz? „Tak, Lidio, jestem nihilistą", 
księżna pomimo swego przywiązania 
odwróciłaby skę od niego i wydała na 


И Ж EYE YNY аз 


— Borysie! — szepnął — jest ich 
sześciu. Czy nie spróbowalibyśmy prze- 
drzeć się? 


— Gdzież oni? — spytała księżna — 
chciałabym ich zobaczyć. 

Blackburn podprowadził ją do ok- 
na, gdzie przez szparę w żaluzji doj- 
rzała grupę z sześciu mężczyzn, ukry- 
tych w krzakach. 

— Biedacy — szepnęła = zmarzną 
tutaj stojąc tak przez noc całą. | 

— (Całą noc? Jak to zrozumiesz, 
Lidio? Czy sądzisz, że mamy tutaj od. 
czekać nadejścia dnia? Nie, Lidio, 
oddalimy się stąd zaraz, a gdy wrogi 
moje ujrzą, że jest ktoś, co mnie bro- 
nić będzie, cofną się sami nie chcąc, 
aby w domu księcia Orłowa stała się 
awantura. > 

— Lecz któż bronić cię będzie? Czy 
master Blackburn policję na pomoc 
sprowadzi? 

— O nie, Lidio! Ramiona, które 
mnie obronią, silniejsze są i potężniej- 
sze od policji. 

— Ale nigdy nie są tak pewne, jak 
ramiona kochającej kobiety — rzekła. 
księżna z uśmiechem. — Spójrz tu, 
Borysie, oto sposób pewniejszy nad 
wszystkie inne. 

То mówiąc powiodła Borysa przed 
kominek, skąd przedtem odrzuciła le- 


się kawałek podłogi i ukazały się wąskie schody, prowdzące w głębinę. 


pastwę służalców carskich. Nie uczy- 
nił zatem tego, lecz objąwszy ją czu- 
łym wzrokiem rzekł: 

— Nie, Lidio! Nienawiść pomiędzy 
mną a Łobanowem z innej pochodzi 
przyczyny. Nie jestem nieprzyjacielem 
cara, lecz gdyby Łobanow dostał mnie, 
przedstawiłby mnie jako takiego, a 
wtedy nie byłoby dla mnie ratunku. 
Księżna nie odrzekła nic, lecz oczy jej 
wyrażały dostatecznie, jaką rozkoszą 
napawa ją myśl, że podejrzenie jej 
było niesłuszne. 

Borys powtórzył teraz prośbę, aby 
wsparta na ramieniu Blackburna uda- 
ła się do sali. Australijczyk tymczasem 
ostrożnie wyjrzał oknem. 


usiadł na kanapce, na której siedziała 
Anna, 

Młoda dziewczyną oburzyła się i 
zarumieniła mocno... Aktor zauwa- 
żył to. 

— Możemy zostać tutaj, jeżeli pani 
sobie życzy tego — rzekł wzruszając 
ramionami — scena jest rzeczywiście 
dobra. Ale pałac w Leśniewie musi 
się wydawać brzydki wobec pałacu w 
Polkowicach lub w Linówcu. 

— Może pan zechce wtajemniczyć 
mnie w trudności mej roli — rzekła 
rozgniewana, 

— О, mamy na to dosyć czasu — 
brzmiała swobodna odpowiedź aktora. 
— Jaki pani ma przepyszny wachlarz! 
Pozwoli mi go pani obejrzeć? 


Mówiąc to wyjął go z jej ręki z 
pewnością siebie, która w człowieku, 
równym jej stanowiskiem, zupełnie 
byłaby się wydawała naturalna, a 
która u zwyczajnego aktora na naj- 
wyższą zuchwałość zakrawała. 


Ale dziwne uczucie obawy nie po- 
zwoliło jej wymówić słów, cisnących 
się na usta. 

— Tracimy daremnie czas — ode- 
zwałą się Anna. — Proszę о mój 
wachlarz. 

— Proszę! Myślałem właśnie, że 
stanowisko spadkobierczyni Siekier- 
skich należy do bardzo wybitnych i 
jestem przekonany, że wyrzekłaby się 
go pani niechętnie, mianowicie — do- 
dał patrząc jej przenikliwie w oczy — 
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асу па podłodze kobierzec. 

— Oto jest — rzekła — tajemnicze 
wyjście z pawilonu. 

Nogą nacisnęła na niewidzialny 
prawie guzik, a natychmiast usunął 
się kawałek podłogi i ukazały się wą- 
skie schody, prowadzące w głębinę. 

— To moja wyłącznie tajemnica — 
rzekła księżna — o której mąż mój 
nic nie wie. Stąd prowadzi ganek do 
piwnic zamku, a tam znów znajdują 
się drzwi tajemne do mego buduaru. 
Tak, tak! — dodała z uśmiechem — 
widocznie już poprzedniczki moje, 
będące w posiadaniu pałacyku, znały 
życie z rozmaitych stron. 

(Ciag dalszy nastapi) 
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gdyby zamianą do zaszczytnych nie 
należała. 

Anna podniosła się z kanapki. 

— Przepraszam pana — lecz ро- 
nieważ tracimy czas daremnie, przeto 
zakończmy tę rozmowę! 

— О, nie, zostań pani. proszę! Po- 
wiem pani wszystko, czego wysłuchać 
musisz. Pa to tylko przybyłem tutaj! 
Komedia, czyli studiowanie roli, jest 
tylko pozorem... 

— Źle się pan wyraża — przerwała 
pogardliwie — jeżeli nie zechcę, to 
słuchać nie będę tego, co mi ma pan 
do powiedzenia. 

— Chodzi tu tylko o drobnostkę! O 
kilka wyrazów, mających jednak dla 
dumnej pani Siekierskiej ogromne 
znaczenie .., 

Anna mimo woli spuściła oczy. 

— Pan śnisz chyba — trochę nie- 
pewnym rzekła głosem — inaczej nie 
rozumiem doprawdy, co to ma zna- 
czyć... 

Borowski roześmiał się szyderczo. 


— Może być, że nie — zawołał. — 
Bratance pana Siekierskiego nie wol- 


no zaprzeczać, a jednak gdyby nie 
wzgląd grzeczności towarzyskiej, to 
śmiałbym jeszcze raz powiedzieć, że 


mam do zakomunikowania pani bar- 
dzo ważną wiadomość i że pani wie o 
tym. 

— Nie wiem o niczym! 


(Ciąg dalszy nastapi) 


Nogą пасізпеіа na niewidzialny prawie guzik, a natychmiast usunął © 
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Chluba marynarki — Defekty i awarie — 


Największą łódź podwodną posiada 
Francja. Jest to nurkowiec „Surcouf“, 
który posiada wyporność 2.280 ton. 
Łódź ta może przebywać pod wodą 
pełnych 30 godzin, a zanurza się do 
głębokości 80 metrów. 

Zdolność jak najgłębszego zanu- 
rzania się jest konieczna, aby łodzie 
podwodne mogły swobodnie przecho- 
dzić pod sieciowymi zasłonami. Zasło- 
py te, to sieci, którymi zamyka się 
wejścia do portów i zatok. Łódź uwi- 
kłana w sieciach staje się łupem prze- 
ciwnika. 

Łodzie podwodne ulegają nieraz 
nieszczęśliwym wypadkom. Albo w 
precyzyjnym mechanizmie coś zawo- 
dzi, albe też następuje zderzenie ze 
statkiem, ranna łódź podwodna opa- 
da na dno i załodze grozi straszna 
śmierć przez uduszenie. 


ŚMIERĆ PRZEZ UDUSZENIE 


Nie ma chyba śmierci bardziej tra- 
£icznej, konania bardziej beznadziej- 
nego, jak na takiej łodzi podwodnej, 
uszkodzonej i niezdolnej do wynurze- 
nia. Leży ona na dnie morza, pozba- 
wiona najczęściej światła, a załoga, 
rozporządzając coraz mniejszą ilością 
tlenu, skazana jest na uduszenie 
wśród straszliwych męczarni. 

Najznakomitsi, technicy świata zaj- 
mowali się od lat tym problemem i 
możliwość tego rodzaju podmorskich 
tragedyj zmniejsza się coraz bardziej. 
Dziś już istnieją aparaty, które pozwa- 
lają wyprowadzić załogę zatopionej 
łodzi na powierzchnię wody. Jest tyl- 
ko związany z tym jeden warunek: to 
znaczy olbrzymie zdyscyplinowanie, 
opanowanie i zimna krew wszystkich 
członków załogi. 

Gdy uszkodzona łódź podwodna 
jest niezdolna do wynurzenia, a gdy 
trudne byłoby wydobycie jej i gdy ist- 
nieją obawy, że ratunek może przyjść 
zbyt późno — komendant łodzi pod- 
wodnej decyduje o opuszczeniu wod- 
nego okrętu. 


APARATY TLENOWE 


Wówczas załoga grupuje się w spe- 
cialnych pomieszczeniach na rufie. 
Ка7ӣу z marynarzy nakłada szczelne 
okulary, odporne na ciśnienie, oraz 
aparat do oddychania. Gdy wszyscy 
już mają pozakładane aparaty i gdy 
sprawdzone jest, że aparaty założone 


są w porządku, następuje otwarcie 
zbiorników i stopniowe nawodnienie 
pomieszczenia. 


Woda podnosi się powoli i nastę- 
puje stopniowe sprężanie powietrza. 
Wreszcie nadchodzi taka chwila, że 
ciśnienie powietrza, pozostałego je- 
szcze w pomieszczeniu równa się ci- 
śnieniu wody na zewnątrz. W ten spo- 
sób płuca marynarzy oswajają się po- 
woli z tym potężnym ciśnieniem, ja- 
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kie czeka ich, gdy zetkną się wodą. 

Ludzie z załogi, ustawieni rzędem, 
jeden po drugim, wychodzą z wnętrza 
łodzi podwodnej i pogrążają się w od- 
męty głębin morskich. 


METR NA MINUTE 


Przez drabinę żelazną wychodzi 
każdy marynarz oddzielnie i pogrąża 
się w ciemny, jak bezksiężycowa noc, 
żywioł. Chwyta potem na drabinie 
linę, umocowaną na boi, albo na stat- 


topione 
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ku ratowniczym i po tej linie unosi 
się powoli w górę. 

Tu właśnie zaczyna się największa 
próba wytrzymałości człowieka. Lina 
posiada węzeł co metr. Nie wolna 
wchodzić na górę szybciej, niż odby- 
wając drogę po metrze na minutę. 
Kto spieszy się, ten nigdy żywy nie 
wydostanie się na powierzchnię mo- 
rza, jego naczynia krwionośne bowiem 
popękają, wskutek szybkiej zmiany 
ciśnienia. 


—— 


Ratunek — Metr na minutę 


шш] 


Przebywa się więc metr po metrze, 
unosząc się od węzła do węzła. Po 
przebyciu metra trzeba uchwycić się 
węzła na linie i liczyć do 60. Potem 
trzeba się znowu unieść o metr i źno- 
wu rozpocząć liczenie. Odbywając w 
ten sposób po metrze drogi na minutę, 
marynarz ukazuje się wreszcie na po- 
wierzchni morza, gdzie już statki ra- 
townicze i służba sanitarna zajmują 
się nim, stosując wszelkie konieczne 
zabiegi. 


Proszę wstać! 


Ostatnia kąpiel Klepfisza 


Pan Salomon Klepfisz (galanteria, tu- 
dzież trykotaże) jest nie tylko znamieni- 
tym i cenionym przez współwyznawców 
kupcem. (— „Klepfisza weksla pan nie 
weźmiesz? To czego pan weźmiesz? Zło- 
tego zegarka z wodotryskiem?!* —) Jest 
nie tylko niezrównanym buchalterem swe- 
go interesu, co rokrocznie stwierdza z po- 
dziwem urząd skarbowy, nie mogąc się 
doszukać należnych mu podatków. Jest 
nie tylko niedościgłym krasomówcą. po- 
trafiącym przekonać najwybredniejszego 
klienta o bezcennej wartości wpychanej 
mu tandety. 

Pan Salomon jest także zapalonym 
pływakiem i czuje się w wodzie, јак... — 
no po prostu, jak sardynka w oliwie! Jak 
bóbr. można powiedzieć! 

— Danuśka ty moja! — rzekł do żony 
pewnego upalnego, sierpniowego popołu- 
dnia, — sie nie czuję po prostu od tego 
upała. Mi uskwiera kołnierzyk, ja nie mo- 
gie dalej w tych spodni! Sie mnie chce 


być gieroj, skakać w spienionych fali, roz- 
pruwać takowych z szaleńskim rozma- 
chem, popluskać i machen dy rybkies, 
psiakrew! 

Pani Danuta (Dwojra) Klepfiszowa. nie- 
wiasta o złotym sercu i zębach, spojrzała 
z uwielbieniem na swego „gieroja“ i bez 
słowa zapakowała do neseserka kostium 
kąpielowy, kilka jajek na twardo, włocha- 
ty ręcznik i butelkę lemoniady. 

Pan Salomon pożegnał połowicę. chwy- 
cił walizeczkę, pobiegł na dworzec i po 
krótkim czasie zmierzał już elastycznym 
krokiem ku brzegowi Warty w lesistym, 
podmiejskim Puszczykówku. 

Nie wiedział nieszczęsny kupiec, że w 
tej, dotychczas cichej oazie narodu wy- 
branego na poznańskim wygnaniu, odby- 
ły się groźne wiece, zapadły srogie rezolu- 
cje, a puszczykowskie wybrzeże stało się 
dlań bardziej niebezpieczne, niż palestyń- 
skie kolonie. 

Pan Salomon pluskał się rozkosznie w 
chłodnych, orzeźwiających nurtach. pły- 
wał tam і sam, nurkował — igrał beztro- 
sko, jak rybka. 


Wykąpawszy się dowoli („cymes, n° 


p goić : * 


W Łodzi odbył się raid samochodowo-motocyklowy pt. 

motocyklowy рт. „Auto-motoT-lotniczo-wyszkolenie automobilistów i motocy- 

klistów odbył się po raz pierwszy w Polsce. Na zdjęciu odkażanie maszyn po 
raid zie, 


„Auto-motor-lotniczo- 


ааннара 


woda!*) рап Klepfisz wyszedł na brzeg, 
zrzucił mokry kostium kąpielowy i skie- 
rował się w zarośla, w których zostawił 
neseser i ubranie. 


Wtem z krzaczka, do którego zmierzał, 
wysunęłą się wielka, kosmata paszcza i 
rozległo się złowróżbne warczenie... 

‚ Pan Salomon zmartwiał, Uczuł mrów= 
ki w krzyżach, a w nogach watę. 


— Psiapsiunio malutki, dobry piese- 
czek l... spróbował pertraktować ze 
szczerzącą kły mordą, — służyć, Azorek, 
służyć! Pan ciebie da jajeczko, na-tu-na,, 
— idziesz wont, bydlak jeden!! — krzy- 


„knął rozpaczliwie, widząc, że pies zrobił 


krok naprzód, 


Nagle zarośla rozchyliły się i przed о- 
czyma przerażonego kupca stanął rosły 
młodzieniec, którego mina nie wyrażała 
zgoła sympatii dla „dzielnego” pływaka... 
Pan Salomon jeszcze nie dał za wygraną. 
Od czego dyplomacja! 


— Cz..czołem! — wykrztusił nienawi- 
stne hasło, wznosząc do góry drżącą pra- 
wicę, 

Ale pozdrowienie to nie zwiodło intru- 
za, Pan Salomon nie miał wszak na sobie 
nic i żadnej omyłki co do jego narodowo- 
ści i wyznania być nie mogło... 


— Ach, ty szabesowy paskudzie! — wy- 
cedził młodzian z obrzydzeniem. — Bierz 
go, Filut! 


— UŚ. co jestl.. Pogrom!!!.. — ryknął 
kupiec i rzucił się naoślep w panicznej u- 
cieczce, przynaglany basowym szczeka- 
niem strasznego potwora. Pędził. jak ści- 
gany przez wilki jeleń i ani się opatrzył, 
jak wpadł na obszerną polanę, na. której 
grało w siatkówkę liczne towarzystwo płci 
obojga. a 

— Gewalłt!!.. Weźcie ten wściekły piesl 
Ugryzł mi na śmierć!... — wyjęknął, pada- 
jąc prosto w podniesione ramiona korpu- 
lentnej damy. 

Rzućmy zasłonę na dalszy przebieg wy- 
padków... 


Po tygodniu otrzymał pan Salomon 
Klepfisz mandat starościński, skazujący 
go na 20 zł, grzywny za dopuszczenie się 
nieobyczajnego wybryku i obrazę moral- 
ności publicznej. 

Pan Klepfisz zapłacił bez targu. Ale od 
owego dnia znienawidził sport pływacki. 
Co więcej: zaczął na serio przemyśliwać, 
gdzie by tu jak najrychlej i na sfałe wy- 
jechać z Poznania. OMIKRON. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
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Czytelnik, biorący 

Do rąk dziś gazetę, 
Wpierw przeczyta, czy też 
Zajęto Sudety, 

Potem, czy Runciman 
Zdziala czy nie zdziała, 

1 czy Ameryka 

Będzie się mieszała, 

czy Anglia pomoże, 

Czy Niemcy gotowi, 

rzy Tokio da radę 
i<hińskiemu Smokowi. 
Czy Japończyk Moskwę 
W butelkę nabije, 

(22у też Stalin jeszcze 

Na swym Kremlu żyje, 
Czy Gdańsk znów jakiego 
Figla nam nie spłatał, 
Jakich też znów gości 
Kuruje Jurata, 


Czy już każdy w Polsce 
Odnowiony płocik. 

Albo, czy znów Ozon 
Czego nie wypocił. 


Słowem to, co tłustym 
Napisane drukiem 
I co najmniej pachnie 
Ciężkich armat hukiem! — 


Tymczasem w gazecie 
Jest jedna rubryka, 
Która znacznie większym 
Strachem mnie przenika. 


Z niej to właśnie widać 
Jasno i niezbicie 
Jak bardzo jest tanie 
W Polsce ludzkie życie. 


Po każdej niedzieli 
Czytam murowanie, 
Że znów w kilku miejscach 
Było „wielkie pranie", 


Że na jakiejś letniej 
W ogródku zabawie, 
Ktoś do kogoś zwracał 
Się w „prywatnej sprawie", 
Lub, że w letni wieczór 
Wśród gęstych ciemności 
Rywal rywalowi 
Pogruchotał kości, 
Że napad, że bójka, 
Zasadzka, gonitwa, 


Gdzie niegdzie zaś prawie 
Regularna bitwa, 

Że użyto broni, 

Że padały strzały, 

Że sąsiad sąsiada 

Aż gnaty trzeszczały, 
Że krew się polała 
Całymi strugami, 

Że jeden w drugiego 
Cepami, widłami — 
Koniec końców pełno 
Tukich wiadumości, 


Od których spokojny 
Człek dostaje mdłości. 


Nie przeczę, że ważna 
Jest sprawa parkanów, 
Asfalt na podwórkach. 
Strychy bez łachmanów. 
Odnowione domy 
Jako sprawy głowne — 
Lecz, czy bezpieczeństwo 
Ważne nie jest również!? — 


Nie wiem w jaki sposób 
Złemu przeciwdziałać — 
Wszakże myślę, iżby 
Zła rzecz się nie stała. 
Gdyby tak na przykład, 
Miast z upomnieniami 
Za sprawy związane 
Z szarymi płotami — 
Stróża bezpieczeństwa 
Posłać tam. gdzie grozi 
Obywatelowi 
Rewolwer czy kozik... 


Sądzę, że korzyści 
Byłoby nie mało — 
A nie jedno żebro 
Całe by. zostało! — 


STANSO0. 


